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K ahal czy  p a r ty a  
d e m o k r a t y c z n a ?

Teraz dopiero nadchodzą bliższe szczegóły 
obrad zjazdu »mężów zaufania* polskiego (?) 
stronnictwa demokratycznego. Dowiadujemy się 
zatem, że pod przewodnictwem patryarchów 
Jahla i Rutowskiego obradowało 94 delegatów, a 
pomiędzy nimi 44 żydów . Panowifc Leo i Fe- 
derowicz ‘ usprawiedliwili swą nieobecność* ; 
oczywiście przyjazd ich był zupełnie zbyteczny ; 
maszynka wyborcza, którą oni reprezentują, 
będzie funkcyonować doskonale i bez obrad 
wiecowych...

Po dyskusyi niesłychanie jałowej i nudnej 
uchwalono następujące rezolucye:

1. Stojąc na stanowisku narodowem, dąży 
stronnictwo do połączenia w pracy narodowej 
wszystkich żywiołów, do tej pracy zdolnych i 
chętnych.

2. Uznając wysokie znaczenie miast, pragnie 
zjazd, aby reprezentacya iclt oparła się na sta­
nowisku prawdziwie demokratycznem i dążyła 
do wszechstronnego rozwoja tych ognisk kul­
tury.

3. Zjazd poleca Radzie naczelnej i Komite­
towi wyborczemu, aby rozpoczęły bez zwłoki 
akcyę wyborczą na powyższych zasadach.

Rezolucye powyższe m ają jedną ważną zale 
tę . są krótkie, ale zarazem zupełnie beztreści- 
we, może naw et bezmyślne.

Przedewszystkiem należało widocznie stwier­
dzić, że stronnictwo stoi »na gruncię narodo­
wym*, —  gdyż obecność 44 żydów mogła bu­
dzić pod tym względem poważne wątpliwości. 
Dziwnie również wyglądać będzie ta »praca na­
rodowa*, do której wzywa stronnictwo złożone 
głównie z żydów.

W szakże obecnie m iasta nasze walczą roz­
paczliwie o emancypacyę żywiołu polskiego 
z pod żydowskiej przewagi, o stworzenie pol­
skiego handlu i przemysłu o uwolnienie samo 
rządu miejskiego od żydowskich wpływów, — 
tymczasem 44 żydów partyi demokratycznej 
z pp. Jahlem  Leem 'i Federowiczem na czele, 
wzywa wszystkich mieszkańców m iast do 
wspólnej »narodowej* pracyI Pięknieby wyglą­
dały nasze miasta, gdyby za tym apelem po­
szły i pod komendą panów: Kolischera, Raucha, 
Ungera, Merwina, Gelarda, Feldsteina, Merza, 
Mtitza, Allerhanda, Ehrlicha, Zeisiera, Speisera. 
Laufera, Atlasa, Taubenfelda i ich 40 kilku 
współwyznawców, stanowiących główny sztab 
partyi demokratycznej, rozpoczęły pracę nad 
swojem »odrodzeniem*...

Nadzwyczajna jest dbałość naszych »demo­
kratów* o dobro m iast polskich! W ydają je 
z  całym cynizmem na łup żydowskiej zachłan­
ności, w zamian za kilka mandatów uzyska­
nych przy pomocy żydów, — i śmie jeszcze 
deklamować o ‘ narodowej pracy*I

Naturalnie tam, gdzie Leokantyzm zapuszcza 
korzenie, gdzie korupcyę życia publicznego, - 
wprowadzona przez żydów, uważa się za pro­
gram polityczny, gdzie dla niskich egoistycznych 
pobudek poświęca się na każdym kroku inte­
res ogólny, tam  »praca narodowa* polegać mo­
że rzeczywiście jedynie na płaszczeniu się wo­
bec żydów i na spełnianiu żydowskich pole­
ceń. Na tej drodze doszlibyśmy szybko do zu­
pełnego wyparcia żywiołu polskiego z miast, 
które żydzi uważają za swoją wyłączną dzie­
dzinę, w czem stronnictwo demokratyczne, pro­
wadzone pozornie przez Leów i Federowiczów, 
a w gruncie rzeczy przez Atlasów i Rauchów, 
systematycznie im pomaga.

Bez pomocy żydów nasi demokraci nie mie­
liby ani znaczenia, ani mandatów, ani stano­
wisk, dlatego też zidentyfikowali demokracyę z 
żydostwem i pięknie brzmiącą firmą pokrywają 
bardzo poziome dążenia i zachcianki. Na szczę­
ście sąj— jak ich już nieraz określono —  szta­
bem bez wojska, a bardziej jeszcze kliką, uni­
kającą starannie wszelkiego kontaktu z wybor­
cami i załatw iającą swoje sprawy w ciszy taj 
nych konwentyklów. Istnienie ich jest sztuczne 
i bez jutra, bo znamieniem całej ich działalno 
ści jest cyniczne hasło, które ongi wywołało 
francuską rewolucyę : »po nas niech będzie i 
potop*, —  aprea nous  le deluge. .  Demokraty 
czny kahał nie pójdzie na gilotynę, jak  ci, któ­
rzy lubowali się frazesem pani Pompadour, ale 
nie uniknie moralnego ścięcia przy pierwszem 
ocknieniu narodowego instynktu naszego mie­

szczaństwa.

Na razie jednak wiecuje swobodnie i tryum­
fuje nawet —  niestety...

O  czem radlono 
w Konoplszdu.

O czem radzono w czeskim zamku austryac- 
kiego następcy tronu podczas odwiedzin cesa­
rza Wilhelma, k tó ry  zabrał z sobą naczelnego 
adm irała Tirpitza — rozpowiada i w ykłada 
stu ttgartsk ie j „Sueddeutsche Zeitung11 poza słu­
żbowy m ajor niemiecki von Schreibershoff. — 
Zjazd w Konopiszciu poświęcony był sprawom 
polityki morskiej, ponieważ murze Śródziemne 
nabiera dla trójprzym ierza niezmiernego zna­
czenia tak  handlowego jakoteż strategicznego. 
W razie wojny dwóch obozów europejskich sta­
nęłyby na morzu Śródziemneni naprzeciwko sie­
bie z jednej strony flota austryacka i włoska 
z drugiej francuska z częścią fiuty angielskiej. 
Anglia m usiałaby wziąć udział w starciu, ażeby 
chronić swego stanu posiadania w Afiyce. W y­
syłając jednak część floty na morze śródziem ­
ne, osłabiłaby Anglia pozycyę swą na morzu 
Niemieckiem, co zresztą jest w Interesie Nie­
miec; dlatego też muszą Niemcy wym agać od 
Austro-W ęgier, żeby dopomogły zatrzym ać i za­
jąć jak  najznaczniejszą część floty angielskiej 
na morzu Śródziemnem zgodnie z interesam i 
Niemiec. Nie łatwo tem u zadaniu sprostać może 
A ustiya, wobec swych trudności wewnętrznych, 
politycznych i finansowych. Austryi przydałaby 
się przedewszystkiem ustaw a podobna do nie­
mieckiej, nakazująca, że okręty  starego syste­
mu musi się w oznaczonym terminie zastępo­
wać nowymi. Rząd austryackl decyduje się też 
wystąpić przed parlam entem  z projektem  tego 
rodzaju ustaw y, nie dbając o wszelkie spodzie­
wane przeciw ności; w tej sprawie odbyły się w 
Konopiszciu narady  i dlatego potrzebny tam 
był adm irał Tirpitz, twórca niemieckiej doty 
czącej ustawy. Major von Schreibershoff wywo­
dzi dalej, że flota włoska i austryacka musi być 
tak  silną, żeby od samego początku ewentual 
nej wojny morskiej zawładnąć morzem Śród- 
ziemnem. J?st to niezbędnem ze względu na in 
teresy Rzeszy niemieckiej, k tórej porty  były­
by niewątpliwie przez Anglię blokowane. Aże­
by handel niemiecki ochronić od ruiny z powo­
du tej blokady, musi mu się zachować wolne 
drogi transportu  na  Tryest, a  to tak  dla przy­
wozu, jakoteż wywozu. Swoboda ruchu na tym 
trakcie handlowym jest kw estyą dla Niemiec 
najżywotniejszą. Opanowania Śródziemnego 
morza przez trójprzym ierze zaraz z początkiem  
ewentualnym  w ojny muszą też Niemcy pragnąć 
dlatego, żeby przeszkodzić Francyi w przepra­
wie swych pułków afrykańskich na pobojowi­
sko francusko-niemieckie.

W końcu zwraca m ajor von Schreibershoff 
uwagę na inny jeszcze niteres Rzeszy niemiec­
kiej, a mianowicie, żeby nie przepuścić rosyj­
skiej floty z morza Czarnego na Śródziemne, 
na pomoc trójporozumieniu. Z tego też powodu 
zależy Niemcom na utrzym aniu przyjaznych 
stosunków w K onstantynopolu ze względu na 
kw estyę Dardanellów. Chodzi jeszcze ł o gre­
cką flotę, żeby się nie przyłączyła do trójporo- 
zumienia — i dlatego muszą Niemcy dbać o 
ubezpieczenie przyjaźni pomiędzy W łochami a 
A ustryą, żeby utrzym ać te  państw a na wspólnej 
linii politycznej.

J a k  widzimy, odkryto tu  cały plan wojenny. 
Jeżeli von Schreibershoff nie dozna z powodu 
tego artykułu  żadnych przykrości, będzie to 
znakiem, że sfery ofieyalne były źródłem a rty ­
kułu.

P om yłka  b isk u p a  
żm ujdzk lego .

V.
(k) Najwybitniejszy w tej chwili reprezen­

tan t polonofobii litewskiej na biskupiej k a te ­
drze nie zna dziejów Litwy. Litw a nie mogła 
być gnębioną przez Polaków, gdyż była pań­
stwem niepodległem aż do roku 1795, z włas- 
nem wojskiem, własnymi podatkam i, własnym 
skarbem, własnymi urzędnikami. Od podsędka 
powiatowego aż do kancelrza wielkiego, cała 
hierarchia urzędowa była w ręku  litewsklem, 
nie odbierająca z Polski żadnych poleceń, przed 
nikim w Polsce nie odpowiedzialna. L itw a była 
więc rządzona tak , jak  nią rządzili —  Litwini! 
N igdy Polacy nie panowali nad Litwą, 1 rząd 
Królestwa polskiego nie był bynajmniej rzą­
dem dla Litwy!

Wspólnomi były dwa czynniki: król i sejm 
walny. Ale dynastya wspólna była długo litew­
ską. Właściwie Litwa Polsce narzucała m onar­
chię, a wspólny m onarcha był z reguły zale­
żnym bardziej od poddanych litewskich. Przez 
litewskie i ruskie wpływy stała się Polska z de­
m okratycznej oligarchiczną. Nie było ani je­
dnego rodu polskiego, k tó ryby  miał na Litwie 
partyzantów  i w yw arł wpływ na litewski? 
sprawy; ale możnowładztwo litewskie hasało 
po życiu publicznem całoj Polski, ze skutkiem  
wiadomymi I sejm walny bardziej doznawaj 
wpływów litewskich, niż wpływał na Litwę.

Przez cechującą „litwom aństwo“ ignorancyę 
zupełną dziejów litewskich, nie wiadomo niko­

mu z litewskich polonofobów, że szlachta Wiel­
kiego Księstwa litewskiego- pierwotna, to  po­
tomkowie kilku najdaw niejszych dynastyj lo­
kalnych, tudzież rodów wymienionych w akcie 
unii horodelskioj. A doptacye herbowe i nobili- 
tacye królewskie zdarzały się na Litwie rzad­
ko, lecz szeregi szlachty litewskiej zdwoiły się 
i potroiły następnie przez uznanie szlachectwa 
bojarów prawosławnych, Nie polska szlachta 
bynajm niej, lecz ruska dominowała po pew­
nym czasie w obszernych dzierżawach W ielkie­
go Księstwa Litewskiego.

Gdy patryoci litew scy nowego pokroju nie 
będą uważali za rzecz niepotrzebną badanie 
dziejów swej ojczyzny, zadziwią się, jak  nie­
znacznym był napływ szlachty polskiej na Li­
twę; bo też szlachcie polski aż do końca XVI 
wieku traciłby na przeniesieniu się na Litwę. 
Żywioł polski składał się tu ta j z umyślnie spro­
wadzanych wojskowych, ale ta  im migracya już 
w XVI. w. zmalała, a później przeniosła się na 
Ukrainę. Drugą warstwę polską stanowili dzier­
żawcy rolni, przybyw ający najliczniej w wieku 
XVII; z niektórych form tych dzierżaw pow sta­
ły  słynne mazurskie zaścianki szlacheckie, wy­
dające, jak  wiadomo, ...Mickiewiczów. Trzecim 
źródłem Immigracył polskiej były  ożenki i 
spadki, a więc źródło natu ry  ściśle prywatnej. 
Polonizować mógł Litwę tylko napływ  dzier­
żawców z Korony, napływ, k tóry  był koniecz­
nością ekonomiczną; nie narzucali się oni Li­
twie, lecz sprowadzano ich, podobnież jak  
przedtem  polskich wojskowych. Ale ludzie ci 
nie wypierali Litw ina rodzimego z żadnego po­
sterunku, lecz zajmowali posterunki nie zająte, 
a mówiąc ściśle, posterunki przez nich samych 
własną pracą dopiero w ytwarzane. Im migracyi 
grom adnej, zorganizowanej, skierow anej na pe­
wien punkt litewskiej ziemi, nie mamy ani je­
dnego przykładu przez cały czas od końca XIV 
wieku aż do końca XVIII. Chłop polski emigro­
wał nie na Litwę, lecz na Ruś południową; rząd 
zaś litewski sprowadzał wprawdzie kilka razy 
grom adną immigraeyę m azurską, ale zawsze 
tylko na same kresy od moskiewskiej ściany, 
ani razu na litewskie terytoryum  etnograficzne.

Szkolnictwem państwo ówczesne nie zajmo­
wało się; to było pozostawione Kościołowi, tu 
dzież inieyatywie pryw atnej. K iedy za S tani­
sława A ugusta wprowadzono szkolnictwo pań­
stwowe, ustanowiono dwie Komisye edukacyj­
ne: osobno koronną, i osobno litew ską —  gdyż 
Litwa była odrębnem państwem.

W  sprawach zewnętrznych nie Polska rzą­
dziła Litwą, lecz przeciwnie, Litwa zawładnęła 
w zupełności polityką zewnętrzną polską, nada­
wała jej ton i kierunek, a i  przestaliśm y cał­
kiem  należeć do europejskiego ugrupowania 
państw, utraciwszy związek polityczny z za­
chodnią Europą. Broniło się też przez wieki ca­
łe od Moskwy polskiemi siłami wcale nie pol­
skich, lecz litewskich granic. Niepodległość 
W ielkiego Księstwa litewskiego ocalono kilka­
krotnie polską szablą w ciągu wieku XV, XVI 
i XVII. Rozszerzały się ku wschodowi gTanice 
państwowe wcale nie Królestw a polskiego, lecz 
tylko W ielkiego Księstwa litewskiego. W spól­
nymi siłami zdobywało się prowineye nowe dla 
samej tylko Litwy, raz tylko zdobycz uznano 
za wspólną, a mianowicie Inflanty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

J e s z c z e  g ło s  ro sy jsk i 
o P o lakach .

W  prasie rosyjskiej spotykamy się ostatnimi 
czasy coraz częściej z roztrząsaniami na temat 
stosunków polsko-rosyjskich. Nie jest to dzie­
łem przypadku. Przeżywamy bowiem w tej 
chwili epokę przejściową, z której wyłonić się 
mogą wypadki bardzo doniosłe, zdolne wy­
pchnąć sprawę polską na plan pierwszy. Odczu­
wają to dobrze pewne sfery rosyjskie i wyni­
kiem ich zapatrywań są właśnie artykuły na 
tem at wspomniany.

Oczywiście, nie można tych artykułów brać 
za jakikolwiek wyraz opinii m i a r o d a j n y c h  
sfer rosyjskich, których postępowanie —  przy­
pominamy np. świeże zawieszenie warszawskie­
go «Kraj u* — nie wskazuje, jakoby miały za­
miar w czemkolwiek zmienić swe wrogie uspo­
sobienie wobec Polaków. Jednakże z obowiązku 
sprawozdawczego musimy zapoznać z ich tre­
ścią naszych czytelników. Jeden z  takich cha­
rakterystycznych artykułów p. t. »Polacy« po­
mieszcza »Nowoje Wremia*.

Autor jego p. A. S t o ł y p i n ,  referent poi’ty­
czny pomienionego dziennika, który odznacza 
się tem, że doskonale wyczuwa chwilowe prądy 
opinii rosyjskiej, zaczyna swe wywody jeszcze 
od wspomnień z 1867 roku. Opowiada on mia­
nowicie o rzekomym rusofdakim nastroju ów­
czesnych najwybitniejszych polityków polskich, 
jak  Smolka, Borkowski, Czajkowski, Bohdano­
wicz i t  d. A następnie wyraża ubolewanie, że 
wtedy nie wyzyskano ze strony rosyjskiej tego 
nastroju. Twierdzi on przytem, że Sm elka na­
przód oczekiwał przez dwa lata na odpowiedź 
Komitetu słowiańskiego, który przysłał doń w 
celu prowadzenia odnośnych rokowań niejakie­
go Liwczaka, byłego redaktora ruskiego pisem­
ka »Slrachopud« i że ‘ zniecierpliwiony tem cze­
kaniem Smolka 'w ydał wreszcie broszurę, w 
której oświadczył, że Polakom nie pozostaje nic

innego, jak szukać ostatecznego schronienia u 
Habsburgów*. -'••• i-ssfśśf V  •' - •%

Nie wchodząc w polemikę z p. S t o ł y p i -  
n e m  co do ścisłości jego informacyj history­
cznych, przechodzimy do istotnej treści om a­
wianego artykułu, gdzie czytamy, co następuje:

‘ Uważałem za swój obowiązek przypomnieć 
tę m ałozn^ią kaitę stosunków polsko-rosyj­
skich, w tym celu, aby porównać ją  z obecnem 
położeniem i zbadać, na czyją korzyść praco­
wał czas w ciągu ubiegłego półwieku, na czyją
korzyść pracowały ręce*. ________  M

Zaznaczywszy dalej, że Polacy znaleźli rze­
czywiście przystań pod panowaniem Habsbur­
gów, gdzie im dobrze się powodzi i, że pod 
panowaniem rosyjskiem, pomimo zawiązania 
bliskich stosunków ekonomicznych, rozdział po­
lityczny między Polakami a Ro9yą doszedł do 
najostrzejszej formy, pisze p. S t o ły p i n w ten 
sposób:

»W  ostatniem półwieczu olbrzymio wzrosła 
Rosya pod względem umysłowym, kultumym  i 
politycznym. W  tym samym czasie samopo­
czucie słowiańskie, pomimo pewnych niepowo­
dzeń i porażek, wzmocniło się do tego stopnia, 
że przestało być własnością niewielkiego kółka 
ludzi wykształconych, lecz zamieniło się w real­
ną psychiczną siłę, kierującą narodam i i two­
rzącą wypadki. Ci sami Polacy (biorę najwię­
cej nieprzejednanych), w duszy których rozlega­
ją  się dawne przekleństwa przeciw Moskwie i
Moskalom, nie mogą nie czuć, że w pow ietrzu: " , r  ~~ "r.T*’ " ^

dynie uciskają^ innych me mogą me zdawać zydent gta■ na 8tanowi8ku: miasto _  t0 - <«

• f  P«W °w anie tr,ci2L • ««« t o g a  abT sprawy

nach podmiejskich. Je s t to pożyczka bezpro­
centowa z funduszu szkolnego w wysokości po­
łowy kosztów budowy.

Dla moralule zaniedbanej młodzieży.
R. St.. N o w a k  poruszył sprawę w zrastają­

cej coraz bardziej liczby zaniedbanych dzieci, 
k tóre włóczą się po ulicach, dostarczając naryb­
ku  najgorszych ferm entów miejskich. Mówca 
stawia wniosek nagły, aby R ada m. jak  najry ­
chlej podjęła budowę domu dla dzieci moralnie 
zaniedbanych. W skazuje, że możnaby na ten  
cel uzyskać subweneye kra ju  i rządu. Do jesieni 
ma m agistrat wnioski opracować.

Prez Dr L e o zaznacza, że ta  sprawa była 
już kilkakrotnie poruszana w debatach budże­
towych i-m agistrat sprawą tą  się zajmuje. Na­
głość wniosku uchwalono.

Rm. G o d z i c k  i podniósł, że miasto w ybu­
dowało już dom dla bezdomnych chłopców i 
tam  obecnie wychowuje się 70 chłopców. W y- 
chowanie to wydaje doskonałe rezultaty . W 
mieście wzrasta jednak liczba dzieci nie nale­
żących do gminy, którym i miasto zająć się nie 
może. Egzekutyw y co do nakłonienia danych 
gmin do opiekowania się nimi miasto niema. 
Należałoby rozszerzyć zakład już istniejący, a 
w tedy będzie można o wiele więcej zrobić.

Rm. D a s z y ń s k i  wskazuje, że Kraków 
tem się różni od innych miast, że niema Lum- 
penproletaryatu. Ale ten się z biegiem czasu 
wytworzy i przyniesie ze sobą wszystko złe.

i załatwiono zaraź, a me odsyłano do sekcyi do-dzie pozbawiuna siły i energii i zostanie 
wstrzymana gromkimi głosami oburzenia. ! broczynnej

‘ Głosy te pół wieku temu milczały, — głosy! Frez. Dr* L e o prostuje, że nie chciał nikogo 
przedstawicieli narodu, głosy heroldów opinii do pracy zniechęcać. Obecnie razem  z sekcyą 
publicznej, swobodnych pracowników prasy, dobroczynną pracuje nad  kupnem  folwarku po­
głosy dobrowolnych działaczy, skupionych przez za miastem, k tóryby  można użyć na rozszerze- 
słowiańskie towarzystwa, które poświęciły swą nie zakładu, gdyż najlepiej byłoby ten zakład 
bezinteresowną pracę służbie nadziejom sło- pomieścić poza miastem. Prezydent zaznacza, 
wiańskich plemion i narodów. Minęły już cza- iż przypuszcza, że rada poweźmie w te j sprawie 
sy, gdy jednostronne poglądy i rozporządzenia jednom yślną decyzyę.
osób, posiadających władzę, mogły zwracać Ro- j Rm. ks. Dr C a p u t a wskazuje na  to, że w 
syę z jęj drogi historycznej i kierować ją  tak, części tem u w ałęsaniu się zaradzi przestrzega- 
aby służyła cudzym, a przeciwnym duchowi na- ( nie kw estyi przymusu szkolnego. Dzisiaj nikt 
rodu zadaniom. W ładza pozostaje jeszcze w nie wie, ile dzieci nie uczęszcza do szkoły mimo 
rękach tych, lub owych członków rządu, lecz iż powinny tara się znajdować. Należy ściślej 
drogę dla rosyjskiej nawy państwowej wyzna- przestrzegać kontroli pod tym  względem, 
cza wola samej Rosyi, z którą walczyć mogą t Przemawiali jeszcze r. m. Dąbrowg&i, Godzi- 
tylko głupcy. Czyż nie byłoby głupstwem, gdy- cki i St. Nowak, poczem wniosek jednomyślnie
by w roku ubiegłym znalazł się taki minister, 
któryby był połączył Rosyę z Austryą i Turcyą 
przeciw Związkowi bałkańskiemu? A przecież 
za czasów Nesselrodów były możliwymi wszel­
kie nienaturalne związki, wprost samobójcze 
pod względem narodowym. Teraz jednak nie­
możliwymi są wszelkie zakusy w kierunku nie­
zgodnego z narodowem sumieniem prześlado­
wania cierpiącego i bezsilnego polskiego kre­
wniaka. W szelkie dobro, jakie zeszłą losy na­
szej ojczyźnie, chcemy zarówno po bratersku 
dzielić z rodziną narodów, zamieszkujących Ro- 
syę*.

Kończy zaś swój artykuł p. A. S t o ł y p i n  
takim efektownym frazesem :

‘Przez służenie wysokim, nietylko narodo­
wym, lecz także ogólno-ludzkim celom rozpro 
szy się, być może bardzo prędko mgła niepo­
rozumień, złuści i krzywd starych, które staną 
się zupełnie niezrozumiałymi wobec nowych 
kierunków życia, jako zapomniany przeżytek 
brutalnej, niezrozumiałej epoki*.

Ładnie brzmią te słowa, lecz nie w naszej, 
polskiej mocy sprawiać, by do ‘ przeżytków* 
należała obecna epoka ucisku i prześladowań 
Polaków przez R o sy ę!

Rada m. Krakowa.
Po dłuższej przerwie zebrała się znowu rada 

m. Krakow a na posiedzenie. Przewodniczył Dr 
Leo. Po otwarciu posiedzenia odczytał prezy­
dent dwa pisma, zawiadam iające radę miejską 
o dwóch cennych d a r a c h  d l a  M u z e u m  
N a r o d o w e g o .

Pierwszy jest dar hr. W ładysław a Branickie- 
go i jego małżonki Ju lii z Potockich na rzecz 
Muzeum Narodowego, składającego się z dzie-

uchwalono.

Epidemie w Krakowie.
Rm. P a j ą k  poruszył sprawę szeizącej się 

coraz bardziej w Krakowie epidemii szkarlaty­
ny i prosił o pilniejszą opiekę san ita rią .

Dr J a n i s z e w s k i  wyjaśnił, że o epidemii 
w ścisłem słowa znaczeniu niema mowy. Je s t 
zwiększona ilość wypadków, ale nie będąca e- 
pidemią. Szkół nie trzeba zamykać, gdyż wy­
padki są sporadyczne.

Dzieci w wieku szkolnym bardzo mało cho­
ruje, co przypisać należy zwiększonej opiece sa­
nitarnej w szkole. W  Dębnikach niem a w obe­
cnej chwili ani jednego chorego, gdyż w szyst­
kich przewieziono do szpitala.

Exlex budżetowy.
Rm. D a s z y ń s k i  zainterpelowal prezyden­

ta, dlaczego do tej chwili nie mamy uchwalone­
go budżetu miejskiego. Narzekam y na rząd, że 
stosuje § 14 bezwzględnie, Prez. Leo był w 
W iedniu obrońcą praw konstytucyjnych i za­
strzegł się tam  bardzo stanowczo przeciw rzą­
dom biurokracyi. Dwóch credo w tej sprawie 
być nie może. Polityk tej m iary, co prez. Dr 
Leo, nie może wystawiać się na zarzut, k tóry  
sam stawia drugim. Jeśli pan prezydent nie 
miał czasu, to są dwaj wiceprezydenci i delegat 
do rady  ł ci mogli budżet przygotow ać. Jest 
wielkim zaszczytem dla m iasta, że pan prezy­
dent jest dygnitarzem  o wielu tytułach, ale to 
tyLdy nie ujmą zła, jakie pociąga za sobą bez­
ład konstytucyjny szerzony w mieście. Mówca 
zapytuje, czem uzasadni pan prezydent zwłokę 
budżetow ą do dnia 15 czerwca?

Prez. Dr L e o odpowiada, że znajdujem y się 
w tow arzystwie nie najgorszem, bo rządu i kra 
ju. Nie można jednak porównywać działania 
rządu z działaniem rady. -------------- *— o ? ----------«*x ~ i A*ąuu u uzaatfuiiciii rauy*

więciu obrazów pendzla Bacciarellego i Lampie- ( Przyczyn zwłoki jest dużo. Musieliśmy ułoży 
go. Ofiarodawcy zastrzegli sobie dożywotnie u- budżet na VI ,  roku do lipca 1915 r. P raca nac 
zywame tych  obrazów. Dalej podał prezydent, takim  budżetem była wielka. Drugą jest fak t 
że obecnie p. Eustachy Jax a  Chronowski ofia- *e w ybory do rady  miejskiej zajęły do ośmiu 
rował dla Muzeum Narodowego kilkadziesiąt tygodni czasu. Debata budżetow a w czagie wal- 
cennych obrazów Axentowicza, W ojciecha K o s- . ki wyborczej jest niewłaściwa i dlatego prezy- 
saka, Malczewskiego, W yczółkowskiego i In- dyum uważało, że lepiej było' debatę te Pizeło- 

j nych artystów , oraz rzeźb, mozajki, cera- żyć na czas powyborczy.
| miki, szkła, porcelanę, stare meble i inne przed-1 Mówca protestuje przeciw zarzutowi, jakob\ 
.m ioty. R ada przyjęła zaofiarowanie darów  h u -1 zasiadał w radach nadzorczych wielu instytu 
cznymi oklaskam i i uchwaliła wyrazić ofiaro- cyj kredytow ych. Je s t członkiem dyrekcyi tył

' dawcom podziękowanie.

Subweneye.

Prez. D r Leo zawiadomił radę, że otrzym ał 
dla m iasta dwie subweneye. Pierwsza wynosi
175.000 Koron na częściowe oprocentowanie
1.750.000 K , przeznaczonego na budowle celem 
usunięcia bezrobocia, druga wynosi 180.000 K

ko jednego Banku przemysłowego i to tylko ja 
ko delegat gminy. Kom isya budżetow ą zestał; 
już zwołana i sprawa budżetu w net stanie ni 
radzie.

Porządek dzienny.
Rada uchwaliła następujące dodatkow e kre 

dyty: a) 28.000 kor. na wykonanie centralnegi
przeznaczona jest n a  budowę 3 szkół w  g m l-, ogrzewania sklepów w Sukiennicach; b) S6.0C
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koron na pokrycie reszty kosz ów budowy 
Szkoły przy ulicy Szlak i 60.000 kor. na pokry­
cie reszty kosztów restauracyi wieży Maryac- 
kiej.

Dalej zatw ierdziła R ada miasta szczegółowe 
plany i kosztorysy na wybudowanie w r. 1914 
mieszkań dla służby sanitarnej przy nowych 
budynkach sanitarnych w Prądniku.

Uchwalono zaciągnąć now ą pożyczkę 200.000 
koron na inw estycye w gazowni miejskiej oraz 
e_ pokrycie w ydatku na zakupno gruntu pod 
budowę drugiej gazowni.

P o tyczka 10 milionów k o.on.
Dyr. mag. G r  o d zi c k  i przedstawił w ob- 

szeinym  referacie wnioski m agistratu  odnośnie 
do nowej pożyczki 10 milionów K na nowe 
Jiwestycye miejskie. Ma ona obejmować trzy 
działy z następującem  przeznaczeniem:
1. Na m w estycye m iejskie . . 3,935.000 K
2 Na inwestycye gazowni . . 300.000 ,,
3. Na inwestycye elektrowni . 705.000 „
4. Na inw estycye tram wajowe 5,000.000 „

Razem . . 10.000.000 k
Z pożyczek tych, trzy  ostatnie • (gazownia, 

elektrow nia i tram waj) obciążą fundusz odno­
śnych przedsiębiorstw, pierwsza (3,935.000 ko­
ron), zaś fundusz obrotowy miejski.

W dyskusyi zabrał głos r. m. D a s z y  ii s k i, 
k tó ry  poddał ostrej k ry tyce przedstawione 
wnioski. Pozyczka na 6%, obciąża budżet na 
600.000 K rocznie samych procentów. My nie 
wiemy, jak i będzie budżet miejski, a mamy go 
na ślepo obciążać.

Z racyi kredytów , jakie się m ają przyznać 
elektrowni, mówca przypomina potrzebę prze-

R. m. Dr G r o s s. A czy nic się nie zmieniło?
Frez. Dr L e o .  Owszem, ale trzeba wziąść 

pod uwagę cele tych nowych pożyczek. One 
przeważnie same się opłacają.

W reszcie w yjaśnia mówca, że są czynione 
s taran ia o uzyskanie subwencyj rządowych dla 
inwestycyj sanitarnych miasta.

R. m. D r G r  o s s dom agał się otw arcia dys­
kusyi nad oświadczeniem prezydenta. Wniosek 
ten odrzucono.

R. m. D a s z y ń s k i  zaatakow ał wioeprez. 
Szarskiego za jego nieprzyjazne stanowisko wo­
bec stabilizacyi robotników gazowni i elek tro­
wni.

R. m. Dr G r o s s w sprostowaniu faktycznem  
zaznaczył, że uważa iż gospodarka pożyczkami 
krótkoterm inow ym i jest złą.

W reszcie przedłożenie u pożyczce uchwalo­
no, wnioski zaś zgłoszone odesłano do sekcyi i 
m agistratu.

Następnie uchwalono „en bloc“ kilkanaście 
punktów  porządku dziennego, między innymi 
nadano szkole w Półwsiu Zwierzynieckiem

dom towarowy, oszKlony luotrzanemi szybami, lecz
żadną miarą nie mogą pojąć, iż piękną może być i 
domagać się ochrony poważna, uiczem nie „ozdo- 
biona“ prostota pałacu krzysztoforskiego — tra- 
godyą tego miasta jest takt, że o nagromadzonych 
w niem skarbach mogą rozstrzygać ludzie, którzy, 
jak jeden z wybitnycli sterników gminy, domaga­
ją się „wyprostowania' starej ulicy w imię kapi­
talnej zasady, że przecież to tylko, co proste, jest 
piękne! Chytrzy spekulanci i ubodzy duchem par- 
weniusze! Swoi i obcy! Solidarna spółka tych, co 
niszczą — b o  im  w s z y s t k o  j e d n o ,  i tych, 
co niszczą — b o n i e w i e d z ą ,  c o c  zynią!“.

Artykuł wzywa wszystkie żywioły kulturalne w 
mieście do połączenia się w jeden zwarty obóz, któ­
ryby „przy użyciu środków choćby najjaskraw­
szych, powstrzymał dalszy niszczycielski pochód 
wandalów11.

R eferenci prasow i w m inisterstw ie spraw zagra­
nicznych . Według najnowszych informacyj powo­
łany został do ministerstwa spraw zewnętrznych 
jako referent prasy ukraińskiej Dr Jarosław We 
sołowski, w spółredaktor -,,D iła“ . Referentem4 4 co. 14, 14. w  T» A  . .  .  I Ł l  M I T  ł O I U J  U I O V . V W U I  .  7 A --------  77~ '  ----------------------------------

nazwę J m . Dra H enryka Jo rd an a '1 oraz postu- j polskiej, prasy .jest. dalej p. Czaki (Czaczkes) 
nowiono sprzedać stow. kupców i młodzieży współpracownik „G azety wieczornej1'
handlowej parcelę na gruntach pofortyfikacyj- 
nyeh o powierzchni 304 sążni.

O kam ień Kościuszki.
Gorącą dyskusyę wywcdit projekt budo-

Tak wiec ministerstwo spraw zagranicznych 
obsługiwane jest w najważniejszem dla nas dziale 
prasowym, przez radykalnego Ukraińca i ekssocya 
listę żyda. Ładnych informacyj dostarczają lir. 
Berchtoldowi ci referenci! A cóż na to Koło poi

wnictwa m. o regulacyi ulicy Wlślnej i linii C-D sk‘ei a zwłaszcza p.̂  prezes Koła ? 
w  Rynku, połączony z budów i na tej przestrzc J P rzeciw  zgorszeniu. Ze strony poważnej otrzy- 
ni linii tram waajowej. Przy rej regulacyi ma bvć ( mujemy następujące trafne uw agi: 
p r z e su n ię ty  k a m ień  K o śc iu sz k i. Przeciw t e j 1 ?d  6 do 12 czerwca br. wystawił Kinoteatr Tow 
sprawie przema wiali r. m. G r o d z i c k  i, K o - ’ Szkoły ludowej przy ulicy Podwale — sensacyjny 
s o b u c k i  i D ą b r o w s k i .  W iększość rady , dramat o drastycznym tytuie „Ukarane wiarołom 

prowadzenia stabilizacyi personalu elektrowni - jednak uchwaliła wnioski konusj i drogowo-ka- stwo1' czyli Fryda. Już sani tytuł może hyc gor- 
i staw ia w tym  kierunku wniosek. { iałowei. a rem samem kamień Kościuszki o d - 1 szącym dla tysięcy młodzieży szkolnej, która prze- . . nałowej, a rem samem kamień .......................................  -

Skorzystał także p. Daszyński ze sposobno- będzie wędrówkę wyznaczoną mu przez „bu- ’ chodzi tą najruchlin szą ulicą. Wszak w tym samym 
ści, aby po raz setny poruszyć sprawę dla so -1 f^ m u rk ó w "  krakow skich. l budynku mieszczą się dwa zakłady państwowe :
eyalL tów  bardzo piekącą, budowy Domu ludo-1 y a (-em 0 ęr0dz. ‘/H I w nocy zakończono po- Seminaryum żeńskie i Realne gimnazyum, Tym 
wego, którego potrzebę w pierwszym rzędzie siedzenie. & 
oni odczuwają. I

R. m. D r G r o s s  zw raca uwagę, że forma 1 1 ■.............. —
tego przedłożenia pożyczkowego jest bardzo ' n u ,  , ,  . <v - 1 1 /  t •
d i W .  Brak wykazu dotychczasowych puży- B  P ^ ł^ C  KfH&OW
czek, brak budżetu, a więc podstaw  do uchwa-

i chodnikiem przechodzi młodzież do szkoły realnej 
i do dwóch innych gimnazyów. Jest rzeczą oburza­
jącą, aby Towarzystwo służące tak wielkiej

j szczytnej idei — wystawiało dla spekulacyi tego
! rodzaju obrazy, a już wprost zrozumieć nie można. 
: że reklamuje takie v. idowiska jaskrawy mi porno 

lenia takich pożyczek. Mówca uważa, ze prezy- J W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk graficznymi afiszami, jakie znajdowały się zarówno 
dem. nie może swego stanow iska w sprawie fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- na ścianie od ulicy, jak i przy wejściu do Kina 
budżetu niczem uzasadnić, natom iast stw ierdza, tówkę luL na spłaty nawet dwadziesto-miesię- gdzie afisz przedstawiający pikantną scenę kąpie
że postępowanie prezydyum  jest an ty k o n s ty tu -1 
cyjnem. I

Ponieważ inwestycye tej pożyczki są nieren- ‘ 
towne, będziemy mieli, zwłaszcza z początku, i 
około 200.000 koron deficytu, k tó ry  p o k ry ć , 
będziemy musieli. Go do formy pożyczki, musi 
on* być zapłacona w całości za 10 miesięcy, a . 
może być przedłużoną na w arunkach bliżej nie ‘ 
umoczonych. Będziemy więc w przymusowem ( 
położeniu wobec banku i będziem y musieli 
przyjąć w arunki, jakie nam  podyktuje, albo na- j 
razić się na konkuro. K rótkoterm inow e pożycz-

cznc bez zaliczki.

Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

I Iową, wcale chyba nie buduje młodzieży. Zapytać 
’: się wobec tego godzi, czy istnieje u nas cenzura 
; filmów i afiszów ? Gdzie władza szkolna, która wi 
; docznie patrzy przez palce, że w budynku, gdzie 

mieszczą się dwa zakłady państwowe, jest na par

KRONIKA.
- ! terze Kinoteatr, który 'takie rzeczy wystawia !

*  j Uwagi reportera. Wczorajsza Rada miejska po 
j dobna była do łaźni parowej. W dusznej atmosferze 

zupełnej desoryentaoyi uchwalono na łeb na szyję
: wszystko, czego tylko pan prezydent zarządał.

____________________________        _  Środa 17 czer*  ca. W Domu lekarskim o godz. C ‘ FrZy tr'j sposobności dow iedzia ł się św iat O now ym
id  d la  tm iin . fc, zjó)ó'iczvm T  N a  o o d a ta w ie  u s t a - : posfećfeefiie Tow. lekarskiego z odczytem pro.. Wicher- au torytecie , na k tórego p o v  ig e  przedstaw iciel 
P "  gnany r w  ^POaSta v ie  u sta  ikiew icia 0 prZyCZynach późniejszego ni.diwdzenia po socya listów  krakow skich  się p ow oływ ał. Pan D a
Wy i r .  1905 każdy  bank mógłby by ł dać po- praVv;dluwo dokonanej operacyi zaćmy przeważnie star- szyński aż dwukrotnie wskazał w sw ych prztmó 
życzkę m i, ostai ec nie można było uzj okać czej. _ i c  ieniach na „znakomitego finansistę
razuową ustaw ę Sejmową dla pozyczki L o . J a f t ^ f o ^ o f p o r T a Ł u 8 S S z t S  społecznych11 G. G. Baz,fci, p,

r * ^ aZJje n a , ’. Z6 m .0Zna .byi°n PrZf ‘ r. o odciążeniu sądów Zagai Dr Jerzy Trammcr. j na niego jako lin autorytet w sprawie wniosków 
.cłeż Starać się o uzyskanie potyczki z Banku I W ystaw a  s/ucina w  Krakowie. Praca komitetu przez s i e b i e  stawianych. Mamy więc nowy sojusz 
kraj. przy pomocy rządu. Ustrzedz należy przed nad I rzygotowuniem Wystawy postępuj"* szybko naprzód, który zakwita obok Leo-Kantyzmu krakowskiego 
go spodarką, k tóraby  obciążyła ludność nowymi ^  mianowicie przyjaźń Bazes Daszyński. „Zaszczj
podatkam i ?rzy  sposobności mówca przypomi- | i o . n u a  w n ^  p o d a  ; tna11 zaiste dla miasta kombinaeya. 
aa  potrzebę utworzenia przy lm ejskitj Kasie -a dQ jjin{steigtwą Oświaty, Handlu i Robót publicznych Wczorajsza Rada skończyła się o godz. 11 w no 
Djzczędnosci zakładu do w ydaw ania listów  za- o udzielenie medali państwowych dla WyS.tawćSw, oraz cy stwierdzić trzeba, ze wobec braku bufetu w

I""! pi?r
p ^ S t ^ l i ^ T C i Ł eBewr[eiPt » ó t v  n ?  u r S e n i e  M »  i f  f i . l t  i  *>' i . m,' w i Sod“ “. M  »oju»r,i«.y i j te jf f lś tąprojektu  pozyczKi pewnej kw oty na urząazenie i 24 w sali koncertowej Starego Teatru. Program czny. I jeśli prezydent, będzie chciał częśctei w terkoncertowej Teatru. Program , czny. I jeśli prezydent będzie chciał częściej w ten
kąpieli na W iśle. | pierwszych treecb popisów o W u je  pró.dukcye uczniów' sposób wygładzać swoich „poddanych11, gotów wy-

Rm. kó. Dr G a P U t a  podniósł szereg wątpił- ' klas prof. S Wierzyńskiego, erandysa, Lmskiego, Krzyszla .. , .  . . wW h.d7r.„vch
r u l n n ^ n i t i  / I r t  n i o T O r l a ł o i i r i / i n t T n K  v \f\n x T * \rjn \r  / o w i c z ć i .  D r O l d o W S k i c C O .  b a f ć t b ł i H Z t i .  VV L e r Z J lC l lO W s k ie S O .  i _  t * ^  Ł

Osobiste. Metropolita hr. Szeptycki wyjechał doWOŚCi odnośnie do przedstawionych pożyczek, łowicza, Drozdowskiego, Barabasza, vv y-rzuehowskiego,,
D o M i m ł  s le  w  n ip r w  , 7 r n ,  i >. J y i p  d o k ła d n e o - . .  K łosińskiego i Skarżyńskiego . BilcU na ta pop isy  w  ce łjso d ięterw szm n rzęazie aokiaanego je -0 h f za irz;sj0 „,4 sali sp l£ edaje księgarnia Krzy- Rzymy.
WK. zuu . U| G ml®Js 1Ĉ - . żańawśkilao. . I W szkole sług, którą Tow. Oświaty ludowej u

. R“ - St. N O w a k  protestow ał ba rdzo ener- • W ystaa ę robót i rvs»nków nczenmc pry w Sfejfc- (trzymuje od 24 lat w Krak.wm, odbyło się w ni l
giczme przeciw  temu, ze referat o pozyczce roz-inaryum naucz, żensk S Munmcbowe) (Bjd»wiłłow.sKa , / .  J j . . , szkolnea-o Na uroczystość
dano radcom in  dr.T i^rn dw a dni tem u  można zwiedzać od 9 rano do 5 popoł. i ozieię zaKonczeme roku szkolnego. j\a  uioczystost

v  T  • J l  , p , . 1 • mu’ ! |f .  1 • n rl a r z v k a s I r o n m i « , » v  d Pr^ył»ył starosta Kowalikowski, ks. kanonik Jur-

i s & n s ?  r f o t a ,  E r r l s  k  k» a n k - 8 p r a » y .  j l l l m M k  . t i w i a  n a  ! j a ę h u d  p a d a  o  7 u .,a . 4 9 ;  d l n g , ^ .  Bk;  —  ^  ^  ^  - f ’ -, ,

S 3 g *  w  c h m h  k,cdy ™ m y  *"* “  k  j E f s “ i  i  l“  i » i .. i ; ju tro  1 2 u c » m  j .k „  * * £ * 1 4
Rm. C h w a s t e k  wskazuje na fak t, że cy- 5rod? iś. Adolfa i Hipdcego, pojutrze weczwar- sy oszczę p0 4 kor' 1 72 k814zeczki do czyta

' tek śś. Marka i Marceliana mni.
Pogoda Dnia 15 ego czerwca term om etr do

frowo pozycye inwestycyj rosną w miarę mie- 
sięcy, jak  je się opracowuje. Na budynki sani­
tarne wotowano przed rokiem  600.000, potem szedł od -J- 112 do -j- 23 8 C. — barom etr 
poprawiono na 1,200.000, a dziś się m agistrat opadał:
domaga 2 mil. kor. Mówca dom aga się budowy Dnia 16 czerwcu 0 godzinie 7-inej rano stan 
szkoły w dzielnicy XVII. barometru 7410  mm, termometru 16 2 C.

W iceproz. S z a r a k i  wyjaśnił, że wodociąg W iatr północny, 
został stabilizowanv dlatego, że jest przidsię-J Stan  p o g o d y  w Za ko anerd. llnformacya
ł  •  a  » .  ■ •  I  |  r  . i  •  *biorstwem  aanitam em  a  nie zarobkowem. Siabi- krajowego Związku turystycznego). Dnia 16 czer-
lizaeva elektrow ni musi nastąpić równocześnie
z erazownią, a  to jest rzecz trudna. Mówca osi, 
aby  wniosek p. Daszyńskiego odesłać do ko- 
misyi gazowo elektrycznej.

Prez. D r L e o w odpowiedzi stw ierdza, że 
obciążenie m iasta z ty tu łu  nowych inw estycyj

wca o godzinie 7 rano
nek w ia tru : wschodni.

Kraków, dnia 16 czerwca. 
„N iszczycie le  starego K rakow a“. W dalszym eją-

nia. Do szkoły, która liczy 3 kursy, uczęszczało 
150 sług. Nauki udzielały w niedzielę pp. Szafrań 
fika Zofia, Wandasiewiczówna. Wadowska, 8zeli- 
gowa i ks. kat. Wożniczka. Dyrektorem jest p. Ma 
ciołowski. Na niedzielnej uroczystości przemawiali 
ks. kat. Wożniczka i ks. Dr. Jurgowski. Należy 
z uznaniem podnieść zasługi T. O. L. i grona nau­
czycielskiego, które tak gorliwą i skuteczną pro­
wadzi pracę oświatową wśród sług.

( - 1 7 °  Gelsiusa. K ieru-1 Popisy uczniów Insty tu tu  muzycznego. Czte- 
Prognoza: pogodnie. | rY popisy, uiządfbrie przez Insty tu t muzy­

czny, dały nam dokładny przegląd talentu ucz­
niów. począwszy od klas najniższych do naj­
wyższych, jak  niemniej obraz pracy dydak ty ­
cznej tej Instytucyi, k tó ra  działalnością swoją,

bardzo będzie małe. Pożyczka na tram w aj za- artykułów, poświęconych zamachom na K r a w r krótkim  bo kilkoletnim  okiesie czasu poło-
ciągana je s t przez gminę dlatego, że z tem  fą- kf-,w historyczny, zamieszcza „Świat11 uwagi o spra- żyła niemałe zasług* około ku ltury  muzycznej 
czy się uzyskanie uwolnienia od podatku na w, ach tych zamachów, zaliczając do nich słuszni^ ’ u nas. Stwierdzić trzeba przedewsżystkiem  me- 
25 lat. Uwi dnienie to  wynosi w cyfrze kilka mi- tak ie  z a r z ą d  n a s z e g o  m i a s t a .  Zaznaczy- J  todę celową, k tó ra  już u  uczniów piż szych kur
lionów kor. Gdybyśm y nie dostali tego uwol- ewolucyę, jaka odbyła się ostatnimi czasy
Cienia, rentow ność tram w aju byłaby zachwia- j * szędzie w zapatrj waniach na - 'artość Idealną 
na. P rocent i ra ty  am ortyzacyjne pokryje s a m , miast zabytkowych, kióre w każdym cywilizowa- 
tramw&j bez obciążania tym  ciężarem gminy. nym narodzie ntały się przedmiotem dumy i legity- 
Z całej pożyczki zaledwie 2 miliony kor. pójdą macyą kultury, stwierdza „Świat11 barbaizyńbkic w 
na inw estycye nie rentow ne i obciążą budżet tej sprawie stanowisko gminy krakowskiej. „Roz- 
kw otą Około 100.000 kor. W  tym  ro«.u wydam y mnożył., się w zarządzie Krakowa potomstwv Jana

sów (klasy Pichora, Raczyńskiego, Dieska, 
Kaufmanównej, Nebelskiej i Horakównej) wy­
kazuje swobodę opanowania instrum entu, do­
kładność opracowania utworu i pewne sympa 
tyczne zacięcie obserwowane szczególniej u u 
czniów p. Raczyńskiego i Nebelskiej. Ostatni 
zwłaszcza popis rthiia 14 bm.) był nietylko do-

zaledwie połowę na  inw estycye, więc obciążę Rottera11 — który* ongi doradzał.. zburzy ć bramę skonale udatnym  egzaminem szkoły, ale w ca-
nie będzie jeszcze mniejsze. Zresztą propono- Floryańską, aby nie przeszkadzała swobodnemu 
Wane w ydatk i w w ysokości */i« są już przez 'kursowaniu tramwajów! „ G m i n a  k r a k o w s k a  
radę uchwalone i w tedy  trzeba było mieć t e . — Jak słusznie „świat11 zauważa — m u b i  b y ć  
Wątpliwości. i p o s t a w i o n a w  s t a n  o s k a r ż e n i a  p r z e d

R.  m.  D a s z y ń s k i .  Myśmy je w tedy także . c a ł Ś P o 1 s ką, gdyż nietylko nie stwarza uale- 
Jnieli. j żytej ochrony dla zabytków w tem najwspanial-

Prez. D r L  e o. Ale pan zawsze za nimi gło-1 s^ m »tarem mieście polskiem, lecz, co stanowi 
hował, tak  jak  i pan dzisiaj to robi. W dalszym i wręcz zbrodnię, s a m a t e z a b y t k i n i s z c z y  
ciąg*i wskazuje mówca, że cyfra owych 2 m ilio-, (zburzenie domów przy ul. Szpitalnej, rozszerzenia 
nów  d a  się zredukow ać do cyfry  800.000, k tó ra  | Ui PoseLkiej). Uwagi swe kończy „Świat silnemi 
bodzie zupełnie nie rentow ną, reszta 1,200.000 »łowy: „Prostactwo, wprowadzone przez fatalną 
Kor. W części lub w zupełności sam a się opłaci. J kolej rzeczy do świetnego salonu naszych dziejów, 

Co do form y załatw ienia snrawn- to wui iski rozpościera swą władzę nad miastem królewskiem.
te  były  dyskutow ane na sekcy i skarbowej. 

Obecna pożyczka uzyskana została na wa-
O ile wcieliło się ono w ludzi obcych, pozbawio 
nyeh przywiązania do świętych tego miasta pamią-

runkoeh bardzo dobrych. Otrzymujemy pożycz- tek, wypowiada się jako cyniczna s p e k u l a c j a  
kę  10 milionów koron bez weksli i podkładu na j tem, co nam drogie, jako nienawistne niszczyciel- 
fabezpłeczenie na rachunek bieżący. Mamy za- stwo śladów naszej wielkości i chwały. Gdy wcieli-
Irczem zapewnienie na piśmie, że nam  przedłu­
żą pożyczkę jeszcze na rok. Zresztą te banici 
tnuszą się liczyć z pewnemi osobistościami i d la­
tego pójdą nam  na rękę.

ło s*ę w element swojski — wyraiia się w bez­
brzeżnie smutnem pojmowaniu kultury, pieszcząoem 
w duszy i d e a ł  m i a s t a  „ m o d e r n 11 w tan- 
detnem wydaniu. Tragizm Krakowa polega na tein,

riu  *1 'Rugów w ykazuje sie w corocznych1 że los jego bezcennych zabytków zawisł w zna
Mu&knięciacb rachunkowych.

łem tego słowa znaczeniu koncertem , w ktOrem 
uczniowie Kahane i D ygat wystawili chlubne 
świadectwo kierowniczce zakładu i swej nau­
czycielce p. Kl. Gzop Umlaufowej.

P. D ygat znany już z poprzednich popisów 
z trudnego koncertu Schum anna wydobył sty- 
koncertu.
lowość utworu, pięknie in teipreli.jąe kadencyę

Na pierwszy także plan wysunęła się klasa 
prof. Giebułtowskiego. .Szczególniej p. Tarczyń­
ski w koncercie Swendsena grał niezwykle pię­
knie, wprow adzając szlachetność tonu w inteli­
gentną in terpretacyę utworu. Również uznanie 
należy się uczniom klas p. Ładównej i Kopy- 
styńskiego.

Popisy insty tutu , jak  zwykle tak  i w tym 
roku odpowiedziały w zupełności artystycznej 
mierze wym agań, jaką zwykliśmy przykładać 
do tego, ogólnym uznaniem cieszącego się za­
kładu,

Z teatru ludowego. Powodzenie „Panieńskich 
Skal11 i „Loli11 mimo ogromnej ilości przedstawień, 
woale nie błabnie. W niedzielę obchodzono w tea

jcznej mierze od ludzi, którzy z podziwem pauzą na i trze ludowym uroczyście 25 przedstawienie „Loli1.

»ala była przepełnienia a autora ubdarzono kwia­
tami. Wśród widzów znalazł się także niezwyczaj­
ny, a bardzo mity dla Krakowa gość, znana artyst­
ka p. Mrozowska, która w podróży swej na północ, 
zatrzymała się kilka godzin w Krakowie i odwie­
dziła przybytek sztuki ludowej.

M otyw z „Z aczarow anego K oła“... Na wczoraj­
szej rozprawie przeciw braciom Solarzom i Broto- 
niowej, oskarżonym o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, przesłuchano głównego sprawcę Jana 
Solarza, który całą winę przypisuje żonie zamordo­
wanego. Brotoniowa wciąż nagaby wała oskarżone­
go, by skończył czemprędzej z mężem i nie dał jej 
się z l.im dłużej męczyć. Brata Fianciszka zjednała 
w ten sposób dla swego planu, że dawała mu wciąż 
po kilka centów na tytoń. Jan Solarz zeznaje dalej, 
iż \v dniu krytycznym poszli do Brotonia z zamia­
rem zbicia go a nie zabicia. Drugi oskarżony Fran­
ciszek Solarz zeznał, iż pierwszy uderzył Brotonia 
w bok ; inord spełnił, bo się bał Brotoniowej. Dziś 
rozpoczęto przesłuchiwać Brotouiową i matkę So- 
iarzów.

Brotoniowa tłomaczy się, że nie ona namawiała 
do morderstwa lecz matka Solarzów, za to, że ich 
rodzinę obgadywał Brotoń.

P r 7. f* w. Dr Wajda wskazuje ua sprzeczność w 
zeznaniach oskarżonej w śledztwie a na rozprawie. 
W śledztwie zeznała Brotoniowa, że ona gama na­
mów iła Solarzów do zamordowania męża.

P r z e w. Dlaczego wówczas wzięliście na siebie 
taką straszną zbrodnię ?

O s k. Solarzowa mnie o to prosiła, przyrzekając, 
że mnie wykupi ze sądu...

P r z e  w. Więc co jest prawdą, czy to, co zezna­
liście w śledztwie, czy to co teraz ?

O s k. To co teraz.
P r z e w. odczytał następnie list znaleziony w 

kaźni w Niepołomicach, pisany rzekomo przez Jana 
Solarza. W liście tym ostrzegano Solarzową, by się 
do niczego nie przyznawała. Jak  się następnie o 
kazało, autorką listu była sama Brotoniowa, która 
chciała w ten sposób skompromitować Solarzową

Po kilkiinastominutowej przerwie przewodniczą­
cy zarządził tajną rozprawę, celem wyjaśnienia 
stosunku, jaki łączył Brotoniową z Janein Sola­
rzem.

„K rólow a Przodu ieścia* . We czwartek dn. 18bm 
odegraną będzie Kbnstantrgo Krumtowskiego »K'ólowa 
Przedmieścia*, dla której dyrekc.ya przygotowała nowe 
dekoracye i nuwe kostyumy. Ale nietylko szata tego u 
lubionego wodewilu będzie odnowiona ; poniekąd także 
treść Jego odmłodnieje, ponieważ autor napir.af szero 
nowych a bjrdzo aktuanych i dowciprych kipie- 
tów. Niewątpliwą atrakcyą będzie występ w roli Antka 
niclnego., zawsze interesującego humorysty, p. L e o n a  
W y  r w i c z a .  Inne lole znajdą do.-konalyah oilwórców  
w pp. Turskim, Szpak-Bandrowskiej, Mdskiej, Hoffmanie 
i Bitninie.

D la m ł d z ieży  udając, j »ię za g ra n icę  wszelkiej 
ii.foiir.acvi o zakfadacb naukowych belgijskich udzie) 
Zarząd Twa Młodzieży Pol. w Leodyum, »L ege Belgi 
que«.

S ta r m itm  sek ty i c h a -y ta i,w n e j  fo d - iicyi pa 
nów  odbył się pierwszy odczyt p. t. »Dzieje opieki nad 
ubogimi*. Wygłosił go dnia 14 b. m. w niedzielę popcl 
w sali k. ngregucyjnej Sodalicyi panów — przy kościcl 
św Barbary : prof. Józet Gancarczyk.

Prelegent przedstawił w krótkimi streszczeniu różne 
przyczyny ubóstwa, systemy opieki nad ubogimi u lu 
dóiv starożytnych jak Greków, Rzymi n i t u., porów 
nał je z opieką chrześcijańską, uwydatnił wyższość tej 
oslatniej i w historycznym przebiegu zestawił opiekę 
■Miścioła i osób prywatnych i powolne przejście do o 
picki publicznej w poszczególnych państwmch Kuropy. —
Kweslye żebractwa inustrował barw nj mi obrazami z ży 
cia żebraków i wyjaśnił stanowisko, jakijakie poszczególne 
rz&dy w tej sprawie zajęły. Liczni słuchacze podzięko 
waii za trud’ w opracowaniu lematu referentowi, a w 
oży eionej djskusyi zabierali głos pp. Langia, Bartynow 
sk Dr Lubecki i prelegent.

S am obójstw o. Dziś pizea południem zawezwano po 
hotowie ratunkowe na ul. Starowiślną 1. 4, gdzie w pi- 
wu cy pow iesił się stróż domu Adam Brotnei Lekarz 

[Jyżurny skonstatował już tylko zgon.
U cieczka w łam yw acza . Z więzienia sądu karnego 

we Lwowie ębiegł onegdaj głośny w swoin. czasie 
włamywacz .Marcin Zdiżałek false Bronisław Żelazny 
Włamywacz ten zbiegł również swego czasu z aresz ów 
pod telegrafem, nie omie .zkawszy się zaopatrzyć w 
pieniądze policyjne, zabrane z kasy ofieyałowi p. Ho- 
rukowi. Za zbiegiem zarządzono pościg.

P> łary  w A.ielcu. Burmistrz m. Mielca zawi idu- 
mił tutejszą policyę, że jacyś n rwyśledzeni sprawcy 
w ostatnich dniach wzniecili w kilku punktach miast 
og eń Gmina prosi krakowską policyę o interwencyę,

Kronika zamiejscowa
K urs kroju i szycia  dla pp. nauczycielek . Myśl 

wakacyjnego kursu kroju i szycia dla pp. Nauczy­
cielek podjęło w roku zeszłym koło Ziemianek 
Przemyskich. Kurs odbył się w Żurawnie pod opie­
ką pp. 'Skrzyńskich, a kierownictwem p. Michaliny 
Kozłowskiej wyoitnej siły fachowej i właścicielki 
wyższej szkoły krawieckiej we Lwowie. W kursie 
tym wzięło udział 18 nauczyciel., 16 seminarzystek 

kilka osób prywatnych. Wynjk kursu był świetny, 
Już w roku bieżącym kilku jego uczestniczkom 
powierzono prowadzenie nauki szycia w szkołach 
ludowych i wydziałowych.

W roku obecnym na skutek starań pań Ziemia 
nek odbędzie się taki sam kurs kroju i szycia w 
Mszanie dolnej posiadającej świetne warunki kii 
matyczne i hygieniczne. Rada Szkolna uznaje do 
niosłość i potrzebę wykształcenia w kroju i szyciu, 
przyrzekła pomoc przez udzielenie lokalu szkolne­
go i subwencyę dla pp. Nauczycielek po 50 kor. 
Nadarza się więc dla pp. nauczycielek i uczenie sc 
minaryalnych najlepszą sposobność spędzenia cza­
su wakacyjnego w górskiej miejscowości, zarazem 
wyuczenia się najpotrzebniejszego działu pracy ko 
biecej, oczywiście w zakresie wiadomości najprost­
szych. Z kursem kroju i szycia na specyalne żąda­
nie może być udzielana nauka gospodarstwa do­
mowego. Kurs trwać będzie sześć tygodni, od 15 
lipca do 1 wrześnią. Opłata za naukę wynosi 50 
kor. t. j. połowę kosztów zwyczajnych, ponadfo na 
koszty urządzenia kor. 10. Całe utrzymanie dzien­
nie 2 korony. Na kurs mogą się zgłaszać również 
osoby prywatne najchętniej młode panienki z za 
kładów naukowych. Podania o przyjęcie wnosić 
należj najpóźniej do 1 lipca pod adresem: p. Micha­
lina Kozłowska, Lwów, Akademicka 22.

Gimna/yum niemieckie, prywatne, ma powstać, 
jak donoszą pisma lwowbkie, od września w Stani­
sławowie. Powstan.e swe zawdzięczy pastorowi 
Zoecklerowi, znanemu działaczowi wszecnniemjec- 
kiemu. Funduszów dostarczyć ma „ScbulvereiiTl.

K siążę Biskup Sapieha w Niegowici. Piszą nam: 
W dniach 10—13 b. m. bawił w Niegowjci na ka­
nonicznej wizytacyi książę biskup Sapieha. W dniu 
przyjazdu ruszyła procesya z miejscowem ducho­
wieństwem na czele, przed jedną z trzech bram na 
której szczycie widnjałj zpaki władzy biskupiej. 
Przybyli też: star,osta bocheński, marszałek powia­
towy Ilanusz, oraz radca Lewak. Wśród salw moź­
dzierzowych, ks. biskup poprzedzony banderyą zło­
żoną zc 110 jeźdźców, zajechał przed bramę, gdzie

ucałował relikwiarz. Następnie marszałek powia­
towy wypowiedział krótką mowę powitalną, na 
którą książę biskup serdecznie odpowiedział. Przy 
śpiewie „Kto się w opiekę11 i ivśród bicia dzwonów 
wprowadzono księcia biskupa do kościoła, gdzie 
dzieci szkolne odśpiewały na chórze „Ecoe sacer- 
dos magnus11. Nastąpiły ceremonie, po których 
książę biskup wypowiedział do zgromadzonego lu­
du przepiękną mowę. W uroczystość Bożego Cia­
ła uroczystą sumę z asystą odprawił ks. kanclerz 
Nikiel, poczem książę biskup ubrany w pontyfi- 
kalne szaty wyprzedzony kluczem księży, wyszedł 
przed ołtarz, skąd ruszyła uroczysta procesya ce­
lebrowana przez Najprz. księcia Biskupa, na miej­
scowy rynek. Miała ta procesya urok, którego nie 
podobna przedstawić a wzięły w niej udział tłumy 
parafian i ludu okolicznego. Ewangelie śwT. odśpie­
wali ks. sekr. Niemczyński, ks. kan. Migdał z Brze­
zia, ks. kan. Pilchów ski ze Zwierzyńca oraz ks. kan. 
Slepieki. Wśród podniosłego nastroju, książę bis­
kup udzielił błogosławieństwa Najśw. Sakramen­
tem. Odśpiewaniem „Te Deunf1 oraz błogosławień­
stwem zakończyła się procesya, która pozostanie 
iuezapomnianą w parafii. Po południu książę bi­
skup z w i e d z i ł  d o m  C z y t e l n i  i K ó ł k a  
r o l n i c z e g o ,  gdzie przyjęła go orkiestra i powi­
ta! naczelnik gminy, poczem dostojny gość prze­
mówił do zebranych członków i udzielił im błogo- 
sławir ństw*a. W piątek odbyła się katechizacya 
Jzieci, oraz zwiedził książę biskup szkolę, Wizyta- 
cya zakończyła się w sobotę uroczystą wotywą z 
kazaniem i „Te Deum11, po którem odprowadzony 
w procesyi ku bramie książę biskup wśród grzmo­
tu strzałów moździerzowych poprzedzony długą 
banderyą odjechał do Gruszowa. J. g.

Jubileusz Kalwina. W" Warszawie rozpoczął s ię  
onegdaj trzydniowy zjazd synodalny „kościoła11 
ewangelicko - reformowanego w Królestwie, połą­
czony z uroczystym obchodem 350 rocznicy zgonu 
Jana Kalwina. W kongresie biorą udział pastoro­
wie i członkowie zborów. — Przypominamy, że 
„łownym propagatorem reformacji w Polsce był 
Jan Łaski, urodzony w r. 1109. On to z Frankfurtu 
nad Menem, gdzie objął zarząd kościoła cudzo­
ziemców, pisał słynne trzy listy do Zygmunta Au­
gusta, szlachty i całego na-odu (r. 1 5 5 6 radząc 
zaprowadzenie reformy religijnej. Kalwintscl polscy 
wyjednali u króla, mimo opozycyi nuneyusza i du­
chowieństwa, pozwolenie na powrót Łaskiego, któ­
ry, usiadłszy w Pińczowie, brał udział w wydawa- 
ni|t biblii Bizeskiej i uczestniczył czynnie na syno­
dzie r. 1557.

Lar fi JW| (Z działalności Tow Pomocy przemysło­
wej). Przez szc-reg lat nieczynne ogniwo Lgi Pomocy 
przemysł..w«, . żywiło się dzięki gronu zacnych ludzi, 
W obydwói h gimnazyach i w szkole kupieckiej utworzo­
no kółka pomocy przemysłowej młodzieży, które piospe- 
ruj4- tirządzają odczyty, założyły szkolne łui„y oszczędno* 
Sci. W II gim gmin. młodzież stworzyła przy pomocy To­
warzystwa warstat sliijdu i odlewnię zabawęK metalo­
wych na wzói pracowni Ligi Pomocy przemysłowej we 
Lwowie. Młodzież li go gimn. w ylała i wydruzowała 
swojom staraniem mały Skorowidz przemysłowo - hnn- 
dlowy do użyllru podręcznego, młodzież tam ow sU  Juła 
takt inicyaty.wę Jo założenia w Tarnowie fabryczki do* 
skonałych alherlów i pieczywek »Giewont« i proaukcyą 
tą się gorąco opiekuje. Najprzedniejsze jednaz wyniki o- 
siagnęło Towarzystwo prze* założenie spółki i,zew-ów, 
W okolicy powstają ogniska przemysłu domowego ; — 
w Wojniczu proJukcya kwiatów sztucznych, w Gćrze 
?.bylitowskivj jUi kilkadziesiąt dziewcząt trudni się wy-
i a la f * a  n i A t n  ł r n K n l . . n „ ź . . .  ____ I________ I  ’płataniem kapetuszów słomkowych

W am Snie a o  k o M o ła p a r i H alnego w  P łokach. -   —-------------  i iw u i^ u  w r iu t a u
Ubiegłej nocy włamali się jacyś nieznani sprawcy d 
kościoła parafialnego w P/okarh, w powiecie ch'zay 6 W U W i Cb IC bil1 ź,u<
nr-rskim I sk id li mnóstwo wotów, kilka kielichów 
i t. p wszystko łącznej wartości kilku tysięcy koron 
Za sprawcami śledzi energicznie żandarmet/a

Z dziedziny wojskowości
P rzykład godzien  naśladow ania. Z Chrystyanii 

donoszą, że parlament norweski uchwalił 85 prze­
ciw 29 głosom absolutny zak„z używ ania napojów  
alkoholow ych  tak  przez oficerów  jak  i szeregow - 
cóv. w ojska lądow ego i flo ty . Kiedyż inne państwa 
pójdą za tym przykładem ?...

Armia grecka wedle najświeższego dekretu kró­
lewskiego podzieloną została na pięć korpusów. 
Korpus I. (sztab w Atenach) składa się z 1, 2 i 13 
dywizyi piechoty, korpus II-gi (sztab w Patras) 
7. 3, 4 i i ł  dywfzyi piechoty, korpus IH-ci (sztab 
salonika) 10, l l  i 12 dywizyi piechoty, korpus 
IV-ty (sztab Kawaia) z 5, 6 i 7 dywizyi piechoty i 
korpus V (sztah Janina) z 8 i 9 dywizyi piechoty.
_ Szwb samodzielny dywizji kawaleryi znajduje 

się w Salonice.
Ilość pułków piechoty wynosi 42. Każdy pułk 

składa się z 3 batalionów po 3 kompanie i 3 od­
działów karabinów maszynowych.

Każdy korpus posiada oddział kawaleryi złożo­
ny z dwóch szwadronów. Artylerya składa się z 48 
bateryj polowych po 4 działa i 52 bateryj gór­
skich także po 4 działa.

Wojską techniczne składają się z 28 kompapij, 
pociągi zaś z 5 batalionów.'

W iadomości kościelne.
D oroczna procesya m aiyack a  odbędzie się wt 

czwartek popołudniu. Do wzięcia w niej jak zwy 
kle gremialnego udziału, wzywa Wydział Czytelni 
katolickiej polskiej wszystkich członków Czytelni 
Punkt zborny w lokalu Czytelni ul. Sienna 1 5, po­
południu. Strój czamy.

Zm arli. W V\ arszawic zn aria Mary a Sulimieraka, 
wdowa po ś. p. Filipie Sulimierskim redaktorze »Wą 
irowca*. Zmarła była siostrą p. Józefo? ej Kotarbiń­
skiej.

M ieczysław  Sachorow ski. Wczoraj w połudnje 
zmarł we Lwowie po dłngjej i ciężkiej chorobie 
długoletni sekretarz teatru lwowskiego, Mieczy­
sław Sachorowski, w 62 roku życia, pogrzeb odbę­
dzie się we śrpdę popołudnią,

Sachorowski pochodził z Poznańskiego. Jako 
aktor grywał w prowincyonalnych trupacb ą za 
dyrekeyi Dobrzańskiego dostał się na scepę lwow­
ską, na której pracował przez lat 30 z górą. Od 
lat szeregu był sekretarzem teatru lwowskiego. — 
Zmarł, licząc 62 lat życia.

Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie.

We wtorek : »Polska krew*, operetka O Necjhala.
We środę: »Traviata*, opera Verć|i’ego. Gościnny 

występ Ireny Rohuss.
We czwartek: »PolsKa krew*, operetka Nedbala.
W piątek .poraź pierwszy now ość: >Otello* ,operą 

Verdi’ego. Gościnny występ Ireny Bohuss.
W sobotę; >Polska krew*, operetka Neijbalą.
W niedzielę popoł. po cenach dr imatu ; Manęwry je 

sienne*, operetka I. E ilmana.
W poniedziałek: »Polska krew*, operetka Nedbala. 
We wtorek poraź pierwszy nowość : »Niziny« (Tief- 

land), opera I.othara

™. .  Krakowie USTREDNI BANKA <R CENTRALNY BANK *-?. l. 42.
K A P IT A Ł  A K O Y JŚ 1  K . * 5 , OOO.OOO*— ceskioh sporitelen czeskich kas oszczędności ea* LO ni P lon ów  k oron  WYKOSZĄ W K ŁADKĘ

W K Ł A D K I  I A  K S I Ą Ż E C Z K I  i  B  1 C H I I S K I  E K SPO Z Y  riJB A  w  PODCłÓBZF P B Z Y  ULICY L W O W SK IE J L. 1. PR ZEPR O W A D Ź A N IE TRAYEAKOYI BANKOW YCH
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Nauka, Literatura, Sztuka,
Ze świata muzycznego. Szkoła gry na fortepia­

nie p. Ileleny Stawarskiej Szczerbińskiej, cichej a 
wytrwałej pracownicy na polu racyonalnej nauki 
muzyki, rozwija się pięknie i godną jest stanąć w 
rzędzie najlepszych instytucyj tego rodzaju, o 
czern można było się przekonać podczas trzech 
wieczorów muzycznych urządzonych przez szkołę. 
Po zagajeniach wygłoszonych z głęboką erudycyą 
przez prof. Dra Jachimeckiego, nastąpiły 3 produ- 
kcye o inteligentnym i wybornie wykonanym pro­
gramie.

Pierwszy poranek obejmował utwory mistrzów 
w. XVI— XVm, drugi złożono z utworów Bacha.
Hfindla, Mozarta i Schubertha, ostatni (7 bm.) po­
święcono współczesnej muzyce polskiej w dziełach 
Friedmanna, Lipskiego, Morelowskiego, Paderew­
skiego i Świerzyńskiego. Dojrzałość, wykonanie 
muzykalne i inteligentne odczucie utworów, o tak 
odrębnych cechach i stylu, dowodzi, że młode grono 
uczenie p. Stawarskiej, w doświadczone i pełne za­
pału dostało się kierownictwo

Słuchając subtelnie wykonanych produkcyj od­
nosi się wrażenie, że nauka muzyki u naszej mło­
dzieży jest czemś więcej niż przesądem wychowa­
nia, i plagą bliźnich, czuje się w tem małem pań­
stwie dążenie w krainę ideałów muzycznych

P. Ąndrzej Niemojewski omawia w ostatniej 
„Myśli Niepodległej*' konfiskatę „Głosu Narodu“ 
i dpwcipnie a złośliwie drwi z „wolności prasy11 w 
Austryi.

N iem cy o  „C hłopach4* R eym onta. W monachij­
skim tygodniku literackim „Zeit" ukazał się entu- 
zyastyczny artykuł Irvinga o „Chłopach11 Reymon- 
tą. Krytyk niemiecki pisze: „Potężny obraz życia, 
cierpień, radości i bólów chłopskich! To chłopi pol- 
Bcy, bogaci gospodarze i ubodzy wyrobnicy, ci naj- 
biedpiejsi, ci niemal niewolnicy.... Niema w tej 
książce ani śladu nieczyBtej zmysłowości, ani jed­
nego słowa, któregoby, pomimo najdrastyczniej­
szych problemów, nie mogła przełknąć choćby naj­
drażliwsza istota. Wszystko jest tak prawdziwe i 
poważne, jak samo życie. Żadnej pozy, żadnej spe- 
kulacyi pa instynkty nizkie. Wszystko widziane 
jest okiem poety i kształtowane samo dla siebie...

Jagusia jest jedną z najpotężniejszych poetyc­
kich intuicyj najmłodszej literatury. Jakże mizerną 
wydaje mi się większość innych powieści wobec 
„Chłopów polskich"?!

Pamiętniki Faleńskiego. Od p. Wiktora Prze 
cławsklego dowiadujemy się, że między rękopisa­
mi Faleńskiego, które poeta w rozporządzeniu swej 
woli ostatniej przekazał bibliotece wilanowskiej, 
„znajdują się trzy grube, niezmiernie drobnera pi 
smem zapisane bruliony, których treścią: pamiętni­
ki, lat najwcześniejszych wspomnienia, na przeży­
te okresy 1 epoki poglądy, sądy o ludziach i rze­
czach, nieocenione w swej wartości notatki i opisy, 
które tak dla historyka literatury, jak dla wieku 
XIX badacza 1 dziejopisa Btanowią niezwykłej war 
tości ze wszech miar ciekawy ran tery ał“. P. Prze* 
cławskl obiecuje „Pamiętniki" uporządkować i wy­
dać. Znajdą się w nim bardzo interesujące notaty o 
Karolu Balińskim, Włodzim. Wolskim, Romanie 
Zmorskim należących do głośnej w latach 1840—44 
Cyganeryi warszawskiej.

Zdobycz Ukraińców. W najbliższym czasie redak­
tor „Diła", Jarosław Wesołowski, będzie mianowa­
ny pierwszym ukraińskim referentem w urzędzie 
spraw zagranicznych

Dział ekonomiczny.
N ow y przem ysł roln iczy  w  G alicyi. Z inieyaty- 

wy Dra Tadeusza Sołowija, dyrektora filii Zakła­
du Kredytowego zebrali się przedstawiciele sfer 
rolniczych i przemysłowych w celu naradzenia się 
nad stworzeniem nowego przemysłu w Galicyi, su­
szarni ziemniaków. Bodźcem do tej akcyi jest sto­
sunkowa nadprodukeya ziemniaków w naszym 
kraju, których należyte, dla rolników korzystne 
spieniężanie, szczególniej w latach urodzaju, staje 
się z powodu braku zbytu niemożliwem. Suszarnie, 
stwarzając produkt skoncentrowany, wysoko ce­
niony jako pasza, a przedewszystkiem nie ulega­
jący psuciu się, uchroniłby z jednej strony rolni­
ków przed dotkliwemi stratami, jakie ponoszą 
wskutek psucia się i niemożności konserwacyi 
ziemniaków, z drugiej zaś strony stworzyłyby zbyt 
dobry dla ogromnej ilości ziemniaków. Sprawa 
aktualna wywołała obszerną dyskusyę, której os­
tatecznym wynikiem było wybranie komisyi, mają­
cej się zająć zbadaniem tej sprawy. Komisya, w 
skład której weszli Dr Stanisław hr. Mycielski, 
Dyr. Dr Tadeusz Sołowij, radca rządu Dr Leon 
Podlewski, Dr Aleksander Dąmbski wiceprezes 
Tow. Gospod., Dr Jerzy Klein, dyrektor Ordy- 
nacyi Borynicze, Dr Maryan Lisowiecki wicepre­
zes Tow. gospod. i prof. Harasiowicz, ma się juz 
w najbliższym czasie udać za granicę w celu do­
kładnego poznania tak technicznej jak i handlo­
wej strony fabryk suszenia ziemniaków. Prawdopo­
dobnie u nas zostanie na razie założona tylko je­
dna fabryka. Spodziewane są w tym wypadku w y­
datne subweneye instytucyj publicznych. Szcze­
gólniej interesuje się tą sprawą ministerstwo rol­
nictwa, tak, że subweneye wydatne ze strony rzą-. 
du, dochodzące nawet do wysokości 50 % kosztów | 
założenia nie są wykluczone.

B ojkot tow arów  pruskich w  G alicyi. Dzięki ży­
wej działalności orgauizacyi lwowskiej „Bojkot" 
krakowskiego akademickiego Koła „Straży Pol­
skiej" i dzielnym naszym Skautom, zaczynają pru 
scy fabrykanci odczuwać w swych rocznych bilan 
sach poważne straty, jakie wytwarza podjęty od 
kilku lat w kraju naszym bojkot. Wychodząca w 
Berlinie „National Ztg." donosi, że w miarodaj­
nych kolach berlińskich przykre wrażenie wywo­
łało zgromadzenie, jakie niedawno odbyło się we 
Lwowie w sprawie bojkotu towarów pruskich w 
Galicyi. Zwracają uwagę, że ruch bojkotowy, który 
ma być protestem przeciwko pruskiej polityce wo 
bec Polaków, już wykazuje znaczne w ynik i i te  do 
organizacji bojkotowej należy 30 miast. Bojkot 
gospodarczy jest jednak zarządzeniem — pisze 
„Nat. Ztg." dalej — którego się między państwami 
zaprzyjaźnionemi nigdy nie stosuje, a używa się go 
tylko w najbardziej naprężonych stosunkach i tyl 
ko w najpilniejszych wypadkach. Postępowanie 
Polaków w Austryi oznacza niestosowaną próbę 
mięszania się w pruskie stosunki wewnętrzno-poli- 
tyczne, z powodu czego tern bardziej ubolewać na­
leży, że nie ma chwilowo powodu do takiego po 
stępowania, które mogłoby ten bojkot usprawiedli­
wić.

M ilionowe M oratoryum. Pan Aron Rappaport, 
właściciel dóbr ziemskich z Miechowej na Bukowi 
nie, o którego niewypłacalności donosiliśmy, stara 
się o roczne moratoryum. Powodem niewypłaca! 

'ności są spekulacyjne zakupna większych obsza 
1 rów ziemskich, poczynionych przez p. Rappaporta

nie znaczne s tra ty  ponieśli pow stańcy w sk u tek ' szą prawdopodobnie przy te j sposobności in- 
skutecznego ognia arty lery j rządowych. j terpelacyę w sprawie trzyletniej służby wojsko-

Durazzo. (T. B.) Pow stańcy zostali wczoraj woj.
-  -  * -  - -  1

Sir. &

wieczorem na całej linii odparci i ponieśli ol­
brzymie straty .

Durazzo. (T. B.) Silna grom ada powstańców 
urządziła w nocy nagły  a tak  na miasto i w tar­
gnęła na  przedmieścia. Rząd wysłał przeciw 
powstańcom kilka oddziałów. Przyszło do cięż-lrini WTollri' Fłrii/\lr!   * *

Paryż. (T. B.) R ząd oświadczy jasno, ż e l o ­
w y gabinet będzie upraw iał przy pomocy le­
wicy politykę lewicy. Dalej ministerstwo pro­
wadzić będzie zdecydowaną politykę świecką.

Do budżetu na  r. 1914 przy ję ty  będzie pro­
jek t ustawy, uchwalony w ostatniej sesyi przez-I     • ~

-— „.v <> • j. iujuuiv uv i jcivi uDttiwyj ucnwaiony w ostatniGj sosyi przez 
kiej walki. Dzięki interw encyi artyleryi, a t a k . Izbę dep. o powszechnym podatku dochodo- 
odparto. W alka trw a dalej. Książe znajduje się {wym, zaś do budżetu na  r. 1915 podatek  pro- 
„n gresywny od nabytego m ajątku. Pożyczka bę­

dzie w najkrótszym  czasie zrealizowaną.
Ustęp oświadczenia rządu o polityce zagrani­

cznej wskaże na coraz ściślejszy sojusz z Rosyą 
i na coraz silniejszą przyjaźń z Anglią, k tóre 
stanowią podstawę polityki zagranicznej Fran- 
cyi.

Paryż. (T. B.) Minister skarbu Noulens o- 
świadczył jednem u sprawozdawcy, iż na dzi- 
siejszem posiedzeniu R ady m inistrów zapropo­
nuje rozwiązanie kw estyi pożyczki. Je s t ona 
pożyczką 3 i pół procent., zw rotną w 25 latach, 
chociaż sądzi, że 4 procent pożyczka byłaby 
korzystniejszą, gdyż byłby lepszy kurs emisyj­
ny. Pożyczka ma służyć na nadzwyczajne wy­
datki na wojsko i m arynarkę w wysokości 
1.800 milionów franków. Pierwsza część tej po­
życzki 900 milionów fr. będzie w ydaną 6 lipca.

„Nasz Dom" pismo tygodmowe ilustrowane dla | przed kilkoma laly w Gali . £ ]em £  £
kobiet zamieszcza w ostatnim numerze: Co kob*e- szkodowane są ffalicyjskie banki j e8kontorz>, Jak 
c,e daje Uniwersytet K. Chołoniewskiej. „Siły widzin^  nędza w kraju zmniejszająca popyt i 
twórcze narodu" z powodu książki E. Majewskiego wstr7Vrflll- „  , *.  y  w

Kapitał" Wycieczka hodowlana ziemianek do 1 f  J4 spekulacje żydowskie ziemią przez „Kapitał Wycieczka Hodowlana ziemianek ao parcelacyę, pociągać zaczyna „ofiary" wśród ży-
Nieimec i Dana" „Wieczorek nowełla E. Zmi- dów> którzy pod has}em (,ewas” . . J
jewskiej. „Gniazda sieroce". Dalsze ciąg. po- lacyi pracują )>nad podnie8ieniei|1 kul|ufy k‘raju
wieści „Matka" E. Jeleńskiej i „Czerwony mak" 
z angielskiego Bar. Orczy. Bogato ilustrowany dział 
mód i robót kobiecych. Porady gospodarskie, o- 
grodnicze i kosmetyczne.

Adres administracji: Kraków, ul. Dunajewskie­
go 1. — Kwartalnie 4 K. 40 h.

N ow a czyte ln ia  T . O. L Konary w powiecie pod­
górskim święciły w maju b. r. uroczyście dzień otwarcia 
»Czylelni Oświaty Ludowej*, otwartej staraniem X, pro­
boszcza mogilańskiego, W. Piotrowskiego i miejscowego 
nauczyciela J. Kielara. Gdy sala szkolna zapełniła się 
słuchaczami, przemówił X. proboszcz o pożytku z czy 
tania dobrych książek i pism, następnie pan nauczyciel 
Objaśnił zebranycb o celach czytelni, oddał czytelnię w o- 
piekę miejscowemu właścicielowi W. p. J. Lesikowskie- 
mu i rozpoczął wypożyczać obecnym książki.

K r a jo a a  k on fereneya  nau-zj cie lsk u  w T arno­
p o lu  połączona z wystawą pedagogiczną przyznała Księ­
garni Nauczycielskiej we Lwowie dyplom szczególniejsze­
go uznania za znakomity dobór dzieł do bibliotek nau­
czycielskich, tudzież za skuteczne popieianie wydawnictw 
na polu pedagogicznem.

N ow ości illM irow an ych  ostatnT (24) numer zawie­
ra wśród ilustracyj podobizny następcy kardynała Koppa, 
p. Wysockiej w roli Hamleta, demonicznej hrabiny Tie- 
pplo, ś p. Dra S. Schryarzkopfa, kilkadziesiąt ilustracyj 
ze 'zjazdu kolejowego w Krakowie, rozruchów robotni­
czych W Mónasterzyskach,' katastrofy samochodowej 
Warszawie, strasznej zbrodni szaleńca na Węgrzech

w
itp.

uw łaszczeniem  
pów“.

bezrolnych, lub małorolnych chło-

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" s dnia li-“czerwca).

fltak na Durazzo.
Wiedeń. (Tel. wł.) W edług wiadomości z kół 

poinformowanych, wczorajszy a tak  powstań­
ców został odparty, przyczem ponieśli oni wiel­
kie straty. W nocy podjęty był drugi atak,
brak o nim jednak wiadomości. Nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby książę uciekł na wło­
ski okręt.

Durazzo. (Tel. wł.) W alka wczoraj trwała 
przez cały dzień. Ataki odparto przy pomocy 
artyleryi. Spodziewane jest nadejście 1000 Mi- 
rydytów.

Durazzo. (T. B.) We wczorajszych walkach 
po obu stronach s tra ty  były wielkie. Szczegól­

na linii bojowej.

Sześć ataków.
Wiedeń. (Teł. wł.) W edług nadeszłych depesz 

powstańcy przypuścili do miasta sześć ataków.
Obrońcy są wyczerpani, gdyż nie posiadają ża­
dnych rezerw.

Durazzo. (T. B.) Admirał austro-węgierski 
wysadził n a  ląd  m arynarzy dla ochrony posel­
stwa niemieckiego i domu międzynarodowej 
komisyi kontrolnej.

Po bitwie
Durazzo. (Tel. wł.). Działa zamilkły, w alka 

została przerw ana. Powstańcy cofają się na ca­
łej linii. Wczoraj wieczorem angielski okręt 
przywiózł 750 ludzi.

W łoski torpedowiec był ostrzeliwany przez 
powstańców.

Pomoc.
Durazzo. (Tel. wł.) Dzisiaj w nooy przybyto 

tu 1000 Mirydytów na pomoc księciu.
Wiedeń. (WAT.) Z Durazza donoszą, że na 

okręcie Lloydowym płynie 1.300 Malissorów ze 
Skadaru n a  pomoc księciu.

Wiedeń. (WAT.) Z San Giovanni di Medua 
wyruszyło 1.500 Malissorów do Durazza z po­
mocą dla księcia.

Posiłki.
Skadar. (Tel. wł.) 200 ludzi odeszło przeciw 

powstańcom do Szijak, 1.500 żołnierzy odeszło 
ze Skadaru do Alessio, zaś 2000 do Tirany.

Przygotowania Włoch.
Rzym. (WAT.) W Ankonie znajduje się sil­

na eskadra włoska, k tó ra  zamierza wyruszyć 
na wody albańskie.

Zatarg grtcfy-tnecti.
Paryż. (T. B.) Półurzędownie donoszą, że mi­

nisterstwo spraw zagranicznych poleeiło posło­
wi francuskiemu w Atenach, aby  doradzał rzą­
dowi greckiemu umiarkowanie. Równocześnie 
am basador francuski w K onstantynopolu o- 
trzym ał polecenie, aby prosił rząd turecki, by 
odpowiedział na notę grecką.

Ateny. (T. B.) R ada ministrów rozpatryw ała 
wczoraj popołudniu depesze, nadeszłe z Małej 
Azyi, a  donoszące o prześladowaniu Greków, 
które zamiast ustać, jeszcze się zwiększyło. — 
W obecności T alaata beja odbywa się dalej 
prześladowanie i gnębienie Greków. Odpowiedź 
P orty  na notę grecką jeszcze nie nadeszła. — 
Położenie jest nadal poważne.

Malta. (T. B.) Rząd grecki nakazał wszyst­
kim m arynarzom  greckim na Malcie, aby byli 
przygotowani do natychm iastow ego wyjazdu.

Bukareszt. (WAT.) „A deverul“ donosi, że 
znajdujące się w Braile okręty  greckie o trzy­
mały wezwanie natychm iastowego powrotu do 
Greeyi. Także wszyscy poddani greccy, prze­
bywający w Braile i innych m iastach otrzym ali 
powołanie do ojczyzny.

Jekaterynodar. (T. B.) Konsul grecki w No- 
worosyjsku wezwał znajdujące się na morzu 
Azowskiem i Czarncm okręiy greckie, by na­
tychm iast wróciły do G recji.

Prześladowanie Greków.
Salonika. (WAT.) Z Macedonii nadchodzą 

bardzo niepokojące wiadomości. W szystkie 
drogi, prowadzące do Saloniki zapełnione są 
tłumami zbiegłych Greków, straszliwie pokale­
czonych, którzy uciekają przed prześladowa­
niem ze strony Turków.

Ateny. („Ag. a t.“) Z MRylene donoszą, że 
prześladowanie Greków trw a dalej i że żandar­
mi na czele uzbrojonych band podpalili miej­
scowość Panicar.

D o id ij  g a b i n e t  f r a n c u s k i .
Paryż. (WAT.) Dzisiaj odbędzie się posiedze­

nie nowej rady ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta republiki Poincaęego. Popołudniu 
nowy gabinet przedstawi się Izbie deputow a­
nych.

Na początku posiedzenia Izby odbędzie się 
dyskusya nad ogólną polityką. Socyaliści zgło-

Kandydatury demokratów.
L w ó w . (Tel. wł.) Pism a donoszą, że dem okra­

ci postępowi staw iają w Przem yślu 2 kandyda­
tów przy wyborach sejmowych. Pierwszym bę­
dzie Dr C z a j k o w s k i ,  drugim Dr G 1 a n  z, 
prezes kahału. Pierwszy będzie kandydatem  
starosty, drugi żydów.

O mandat poselski.
L w ó w . (Tel. wl.) Na opróżniony po śmierci i 

min. Zaleskiego m andat poselski w  powiecie ' 
brzeżańskim ukraińcy staw iają kandydaturę 
dyrektora „Naród. Torchowli" Mikołaja Z a- 
j ą c z k i w s k i e g o .  Należy on do b a rd zo . 
czynnych agitatorów  Ukraińców w m iastach.

Rusin w ministeryum.
L w ó w . (Tel. wł.) Pisma ruskie potw ierdzają 

wiadomość o mianowaniu red. „D iła“ W esoło­
wskiego referentem  dla prasy ruskiej w mini- 
steryum  spraw  zagr. i donoszą, że wczoraj o b - , 
jął urzędowanie. Posterunek ten Rusini uważa- 
ją  za bardzo ważny.

Po procesie Bisplnga.
Warszawa. (WAT). Wobec odmowy sądu 

okręgowego, co do uwolnienia Bispinga za k a u - '
cyą, adw okaci Bispinga wnieśli skargę in c y - ' 
dentalną do Izby sądowej, w k tórej powołują 1 
się na wysokość kaucyi, jaką  rodzina chce zło­
żyć za Bispinga i na  poręczenie ze strony hr. 
Potockiego. Skarga ta  rozpatryw ana będzie z a -1 
leżnie od skargi apelacyjnej. I

Członek sądu okręgowego Gawryłow wniósł 
„votum  separatum ", oświadczając, że jego 
zdaniem, Bisping jest winien m orderstw a z pre- 
m edytacyą.

Serbia gotuje się do wojny.
Belgrad. (WAT.) Skupsztyna przyjęła w o s ta -1 

tniem czytania nadzwyczajny kredyt wojsko - ' 

wy w wysokości 122,800.000 denarów.
Giełda.

Wiedeń. (Tel. wł.). Usposobienie giełdy było 
bardzo słabe.

Incognito króla szwedzkiego.
Praga. (WAT.) Dzienniki tutejsze d onoszą1 

rzekomo z najlepszego źródła, że w sobotę w ie -1 
czorem przejechał przez dworzec praski pociąg 
nadzwyczajny, w którym  znajdow ał się król 
szwedzki. Król szwedzki miał w piątek bawić 
przez cały dzień w najściślejszem incognito w 
Konopiszt.

Para carska w podróży.
Odessa. (T. B.) Para carska z dziećmi w yje­

chała do Kiszyniewa.

Gen. Carranza obejmuje rządy.
Nowy Jork. (WAT.) Generał Carranza ogła­

sza, że obejmuje rządy w Meksyku.
Straszna burza.

Paryż. (WAT.) Szalała tu  wczoraj burza, ja ­
kiej P aryż od la t nie pam ięta. Strum ienie wody 
spowodowały w kilku m iejscach zapadnięcie 
się ulic. Między innymi zapadła się ulica na bul­
warze Hausmana, gdzie pow stała głęboka, 
w ielka dziura, w k tó rą wpadło kilka samocho­
dów i wiele osób. D otąd wydobyto z tej dziury 
5 zwłok.

Bracia Gerowscy na wolności.
Petersburg. (WAT) Hr. Bobrinskij otrzym ał

z Kiszniewa telegram  donoszący, że bracia G e- 
r o w s c y  zostali wypuszczeni na wolność i o- 
trzym ali pozwolenie udania się w dowolnym 
kierunku.

Otwarcie kanału panamskiego.
Waszyngton. (T. B.) Na uroczystość otw ar­

cia kanału  panamskiego udaje się prezydent 
W ilson na czele wielkiej floty m iędzynarodowej 
do Colon. Dziewięć państw  przyrzekło już u- 
dział w uroczystości, w k tórej weźmie udział 
cała flota Stanów Zjednoczonych. Po uroczy­
stości flota przejedzie przez kanał. Przejazd o- 
krętów  trw ać będzie przez cztery dni.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Karol Lanckoroński z Itoz- 

dołu, M ieczysław i Stanisław Mazanek ze Lwowa, Ja­
dwiga Mrozowska z Medyolanu, Dr Ferdynand Be- 
noni z Dynowa, Feliks Boski z Kobieli (K ieleckiej A- 
dam Ciechanowski z Wiednia, Ksawery Gruśliński z 
Warszawy, Stanisławowie Muszyńscy z Sosnowca, Ru­
dolf Schild z Hamburga, Michalina Szwede z Warsza­
wy, Dr Juliusz Tenner ze Lwowa, Zofia W ojciechow­
ska z Warszawy. Władysław Zajączkowski ze Lwowa, 
Adolf Reaubourg z Dynowa, Anna Hrober z M edyo­
lanu, Franciszek Aywas z Wieliczki, Otio Herz ze Lwo­
wa, Karol Ehrenzweig z Wiednia, Teofil ftloedel z 
L yon u-

Nadesłane,

Adwokat Dr. Feliks Maciszewski
otworzył kancelaryę

w e L w ow ie przy ul. W ałow ej 11 a. T e le fo n  1992

Podziękow anie.
Za pomoc, życzliwość, współczucie, pocie 
ehę w nieszczęściu, klórem Bóg nawiedził 

nas przez śmierć ś. p.

D ra  A d am a R yd la
składamy wyrazy gorącej podzięki przede- 
wszyslkiem Najprzewielebniejszemu Księciu 
Biskupowi Sapieże, iż najłaskawiej zezwo­
lić raczył na Msze św., które przy zwło 
kach odprawili O. Pawelski T. J  i X Mi- 
syonarz Michalski, X. Błonarowiczowi pro­
boszczowi parafii św. Szczepana i M isjo­
narzowi X. Jaworkowi, za poprowadzenie 
konduktu żałobnego; XX. Misyonarzom, 
OO. Reformatom i SS. Miłosierdzia; dalej 
Szanownemu Prezydyum Izby Lekarskiej 
zachodnio galicyjskiej, Krak. Towarzystwu 
Lekarskiemu z prezesem, Profesorem jego 
prof. Kaderem, Wydziałowi Krak. Towa­
rzystwa Neurologów i Psychiatrów oraz 
gronu Lekarzy kliniki neurologicznej i psy­
chiatrycznej z prof. Pilzein na czele, Ko­
legom, Przyjaciołom, Krewnym Zmarłego 
i W szystkim, którzy mu lak liczn ie  oddaii 
ostatnią posługę — przesyłamy z głębi 

duszy »Róg zapłać*.

R o d z ir u f .

AUTOMOBILE

BENZ
MODELU 1914

f najekonomiczniejsze 
są ] najpewniejsze i 

[ najelegantsze
20H P, 30HP, 40H V

100HP.
55HP,
200HP.

60HA, 75H».

O głoszenie licytacyi.
Przy c. k. Zarządzie salinarnym  w Bochni będzie w ykona­

ną część budow lana urządzenia w odociągow ego (budynku szybo 
wego i hali m aszyn) na szybie „C am pi“ oraz budynku szybowe 
go na szybie .T r in ita tis “.

Celem zabezpieczenia tych budów  które oddane będą w 
drodze ogólnego przetargu do w ykonania jednem u z koncesyono 
w anych budow niczych, rozpisuje się niniejszem publiczną rozpra­
w ę ofertową.

Cała budow a ma być przeprow adzoną w latach 1914 
i 1915 z term inem  w ykończenia i oddania najpóźniej do dnia 
15 listopada 1915.

Plany, ogólne i szczegółowe w arunki budowy, przedm iary 
i form ularze ofertowe są wyłożone w godzinach urzędow ych 
w  oddziale budowli i maszyn c. k. Zarządu salinarnego do prze­
glądnięcia i podpisania przez strony interesow ane.

Egzem plarze ofertowe z przedm iarem  tudzież ogólne i szcze­
gółow e w arunki otrzym ają zgłaszający się przedsiębiorcy w temże 
biurze.

Oferty należycie w ypełnione i ostem plow ane z dołączeniem  
kw itu na złożone w kasie salinarnej wadyum  w wysokości 5°/# 
sumy oferow anej należy w nieść w opieczętow anych kopertach 
najpóźniej do dnia 8 lipca 1914 do godziny 10-tej przedpołudniem  
do c. k. Zarządu salinarnego w Bochni.

Kopertę należy zaopatrzyć n a p isem : O ferta N. N. na budo­
wę budynku szybow ego i hali maszyn na szybie „Cartipi" i na 
budow ę budynku szybow ego „T rinitatis" w Chodenicach.

Oferty nie sporządzone na przepisanych form ularzach zao­
patrzone w dopiski lub  w niesione po term inie oznaczonym  nie 
będą uwzględnione.

Komisyjne otw arcie ofert nastąpi w dniu rozpraw y oferto­
w ej o godzinie 11 przedpołudniem  w biurze Naczelnika Zarządu 
salinarnego przyczepi oferenci lub ich pełnom ocnicy mogą być obecni.

Podczas rozpraw y ofertowej i po jej ukończeniu nie uw zglę­
dni się żadnych deklaracyi ze strony pp. przedsiębiorców  o ile 
te zmierzają do zmiany lub obniżenia kw ot oferowanych.

Zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci m ogą być przy 
rozpraw ie ofertowej uwzględnieni, którzy w ykażą w  sposób 
w szelką w ątpliw ość wykluczający, że są koncesyonow anym i b u ­
downiczymi oraz, że są uzdolnieni do prow adzenia p rzedsięb io r­
stw a pod względem  finansow ym . O oddaniu rozpisanych budowli 
rozstrzygać będzie c. k. kraj. Dyrekcya skarbu  we Lw owie, k tó ­
rej przysługuje ponadto praw o dowolnego wyboru między ofe­
rentam i, bez w zględu na w ysokość oferowanej kwoty, lub też 
zarządzenia nowego przetargu.

Bochnia, dnia 12 czerw ca 1914.
C. k. Zarząd s alinarny.

Hfl]POMVŚLIIIE]SZE SZ9KSE GRY

Austryackie Towarzystwo motorowe

BENZ
Filia w Krakowie, podwale 5.

przt Ustawiają.

I wioski los czerw, krzyia —  I serbski los tytoniowy 
I 2°/o los serbski —  I los ziomski kup, wygr. I. Em,
W szystkie te  4 losy razem do nabycia za gotów kę według dzienuogo kursu

.nbtei tylko w 42 fSfg mies po K. 7'—
z natyohmlaatowem prawem gry już po zapłaoenlu 1 raty za przekazem 

pocztowem lub za zaliczką

Rocznie 13 ciągnień 
Rocznie 13 gl. wygr.

Do wolnych od opłaty w kładek dalszych rat wysyłam na żądanie ozekl poczt.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy,
Berno, Plac wielki 23125

Solidnych j stałych zastępców poszukuje się wszędzie sa do- 
Oeny tanie! godną prowlsyą. Wyaoka prowizyal

T-wa W y r o b ó w  P e r f u m e r y jn y c h
Brocard & i Rallet & C^
P ragnąc zadow ohiić w szelkie w ym agania Szanow nej Klijenteli 
naszej, uw ażaliśm y za konieczne rozpow szechnić kilka z najnow ­
szych naszych wód kw iatow ych m ydeł i perfum, a m ianaw icie : 

WODY KWIATOWE

ORCHIDOR, KRÓLOWA ŁABĘDZI, MONPEVE, 
GAŁĄZKA BZU, S A D A - J A K K O  I W R Z O S

z  w od y  k olońsk iej p o leca m y  znakom itą w od ę  
 —  ADAMA MICKIEWICZA . =  r
Dzięki skomplikowanej kompozj-cj-i tj-cli perfumerj-i, powstają nadzwyczaj 
oryginalne zapachy, łatwe do odróżnienia od innych, w wysokim stopniu 

przyjemne po upłyyyie pewnego czasu.
Polecając zaznajomienie się z naszymi wyrobami, zapewniamy, że wody 

te są rzeczywistą nowością w dziedzinie perfumeryi:
8 k ł a d  s ł d f f n y  d l a  G a l i c y i :

K . M I K L A S Z E W S K I
Kraków, P la c  Dominikański L.

Żądać wszędzie.
I .

F o rte p ia n
krótki krzyż. b. dobry, pianoia z ?8 
nutfmi ameryk., lustro duże cz&rre 
isrdiniera, biurka, steły , obrazy olej , 
m auyny ręcz. » ożne, krawiecka now i 
tylko 95 ii i różne rzec*.y używane lecz 
w dobrym stanie ma do sprzedauia 
Chrześcijański haud d m >bll. Kraków 
ul Gołęb'a 1. 5. sklep również po«zu- 
knje spilalka lak »,a'slozkl z nałym 
kapitała* tez  ryzyka do rozszerzenia 

Inte-esu 795

P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M  Ż E Ń S K I E

im. KRÓLOWEJ JADWIGI
w Pałacu Spiskim, Rynek 34. m

z prawami szkół rządowych (od lat 9-ciu). [||
W pisy na rok szkolny 1914|15 odbywać się będą do 30. czerwca I  
codziennie od godziny 11—1 przedpołudniem, a od 30 sierpnia [ ||o-  f - - - i  r ~ ,  i--

do 2 września od godziny 11—12 i od 4 —5.
Egzamina wstępne do I. klasy w dniach 16 i 23 czerwca i wyjątko-CL ...----------   1- « . . .wo dnia 5 wrześn'a o godz. 3 popołudniu.
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Zakład arU-kam. I budowlany

Iduf a  KflŁEiZY
p n e - l .  euienU- 
■ w Erakowio

p 04 la da wialkl wy­
bór fo tow yea  po­
mnikom ■ p iaikow - 
ea, granitu i mar­
muru. Podejmuje 
i lę  wykonania gro­
bów w m lefuu  I na 

prowiant!. 
T e l e f o n  1 8 5 9 .

I
do lo d ó w

M o re lo w y
M a lin o w y
P o z io m k o w y

ijoleea

WOJCIECH 0LS20WSKI
Kranów, Mdły-Rynek.

Nil sprzedaż
garuitur parowy Claytonowgki, śró- 
to n o l . ,  ror rruszacz do makuchu, g!e- 
wnikl, pługi dwu- i cztcros'dbowe, 
wozy, sanie, żniwiarki, kopaczki, kie* 
rat, waga do beczek, płachta nieprze- 
maka na na sterty, kwaozarka, powóz, 
kare ka i w iele Innych narzędzi i 
sprzętów; konie robucze i bardzo ła­
dny jałc wnik l/2 krwi Simenthal. 
f f i J i  n la w s k i ,  B i e id z i a t k a  p .

Kołu o zy  o a stac. kol. Jasło.

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m e r y k i  lub 
K a n a d y ,  aoy uaali się z pełnem zautaniem wprost do

Biura podróży Zofii HiesladtcHUj
w  O ś w ię c im iu

-  które niema żadnych agentów ani naganiaczy. -

iupiijEie tylko cukierki li

„KRYSZTAŁ*"
wyra Dianę system em  627

W- Sobolewskiego
Podgórie ul. Słowackiego L. 27.

o d  1 - g o  l i p c a
4 pokoje 2 przedpokoje, kuchnia, 2 
klozety, łazienka, ośw ietlenie elek­
tryczne pr#y ul Szew skiej 16. W ia­
domość u p. Anisa, Szewska 16 8 i7

Na dobry procent
Ktoby chciał pozyczyć 8—6 tyslęoy 
Koron z gw arancją hipoteczną re­
alności w Zakopanem, otrzyma w  
procencie przyzwoite miegzkanie i ca­
łodzienne doskonałe utrzymanie. —  
Pożyczka może być terminowa, Zgło­
szenia pod .Pom oc* posle-rrstante 
Zakopane. — Okazicielowi kwltn 

_________in łeratowego. 806

PIEGI
usuwa całkowicie w  przeciągu 7 dni

Ambra cpboib lira Chrfstoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 

'zymania czystośoi i upiększenia cery 
Prawdziwy tylko w o ryg. uiolkach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K 1-60 odpowiednie mydło 70 
hal. Składy we wszystkioh aptekach  

i drogueryacb. 461
GŁÓWNE SKŁADY W  KRAKOWIE:
IŁ Masłowski a p t  Tadeusz Oświę- 
cmu>. a p t M. Rederer, a, t. ni, Kar­
melicka L. 23. w Nowym Sączu: apt. 

S. Nowakowskiego.

Piwniczna.
W  pensyonac ie  m ieszkania  po je ­
dyncze  z u trzym aniem  do w y n a ­
jęcia. Zgłoszenia : Z arząd  P e n -  
sy o n a tu  na M a je rz u w  P iw nicznej

ML E C Z A R N I A  P R Z E W O R S K A
zaw iad am ia  P T. O dbiorców

że  x d n ie m  IB -g o  c z e r w c a  1914 r .

obniżyła ceny nabiału
Sklepy 1 roznosiclele nabiału są  obow'ązani okazać na żądanie

cennik.

Pnniptiki które cncą szybk0Ł £ |1 IIC IIIV 1 , nauczyć się pisać 
na m a s z y n i e ,  m o g ą  to j e d y n i e

w Krak. Biurze Ogłoszeń,
K raków, ul. D u n ajew sk iego  L. 3.

Ważne dla ogrodników I owocarniI
KRAJOWEGO WYROBU TACKI
NA TRUSKAWKI, MALINY itp. owoce

po cenach konkurencyjnych — poleca m

■ Fabryka „VISTULA“
Kraków ul. Dunajewskiego L. 3. — Telefon 1040.
I f i S H i f i s f i ■ —■S I 8 3 N R & S 9 9 i

PARCELE BUDOWLANE
n r  D n r lr r A r T ił  n h c T f l f i i  I ACIR QM7fl1 lzWw  Podgórzu obszaru 630 i 405 sążni kw. 
do sprzedania lub zmiany na realność  
w Podgórzu, Krakowie lub w Gminach 

 8— przyłączonych. —

Z głoszenia przyjmuje 745

K ra k o w s k ie  B iu ro  O g fo s ze ń , K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  L

ZAKŁAD
U T ,U I 1 U B I ]

BRACI

THEMMCH
w Krakowie 

Rakowicka L 7.
(dom własny) Telef.
462 przyjmuje sią 
wykonywanie wszel­
kich robót w zakres 
ten wchodzących a 

j w  szczególności GRO-
BOYkCÓWieOMNIKÓW tak w miej- 
•cu jak i na prowincji Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 

a piaskowca marmuru i granitu.

Najpraktycznbjśze, najtreściwsze i najtańsze
a 9  k s i ą ż k i  k s .  r r o i ’ K A J O A S A  :

PRZYGOTOWANIE DO PIERWSZEJ SPOWI EDZ I  ŚWIĘTEJ. 
PRZYGOTOWANIE DO PIERWSZEJ KOMUNI I  SWIęTEJ.

C e n a  k a ż d e j  z  n i c l i  t y l k o  1 0  h a l e r z y .
W yd aw n ictw o  K sięgarn i k ato lick iej D ra W ła d y sła w a  M iłk ow sk lego  

w  K rakow ie, p lac  M aryacki 9, te le fo n  1308.
Tamże .sprzedaje się kartki Korespondencyjne zwykle z marką po 4 h o l ,

zagraniczne po 9 hal.

Wspólnika do rentownego 
przedsiębiorstwa 

_  z niewielkim ka­
pitałem, któryby mógł dać swą pracę całodzienną, po­
szukuje się. Przemysłowcy lub handlowcy mają pierwszeń­
stwo. — Wiadomość: Krak. Biuro Ogłoszeń, ul. Duna- 
jewskiego 3, w godzinach popołudniowych. 827

rszofi wiosenny 1 letni 19K

S ! > V £  | 1 *-•
dług. na W *  1 Kupon 10 Ker.
? a r t ? 5 t {  'K n p b i lb  Łor. 
S k U Z g .  7 Knpon 17 Kor.

8 3 W T R  1 Ku»on ao. Kcr-
1 kupon nu osarne ubranie wi 
sytowe 2o kur. jakoteż mate- 
rye na ąai nutki, kostyumy tu 
ryu tjm ó, jeuwubAe, kamgar: y, 
~*a WtjMj na suknie damski* 
itd. wyżyta po cenach tabr, 
csnyoh te  śwej rteteinośd I pc 
ntąaku tkany skUd fabryemj 

tukńa

S H od-tepart i  B tn li, ł o n u
rrobkl p a w  i Onuco.

Ko;
u fir- 

■4 
eony. 
usku-

■ ł *  w ma­
łych roupknaŁ a npjehde łwi» ■

: oszukuję do kupna
zaraz

4— 5 morgowego gospodarstwa z budynkami i ewen­
tualnie z inwentarzami na przedmieściach Krakowa.

Wiadomość w Krakowskiem biurze ogłoszeń ulica D u­
najewskiego L. 3.

csłkowitem  utrzyma­
niem do w y n a j ę c i a

W i t o w i e
m iejscowości położonej 

u podnóża Tatr zacb. — Klimat ła iod n ~ , rzek a  do Ropieli, poczta, kuchnia
obfita i hygieniczua. — C E Y Y  P R Z Y S T Ę P Y E .  — Wiadomość do

1 lipca u). Z ygm unta  Augusta L, 5 I  p. 811

MA TO W BOLE, F E S T Y ­
N Y , LOTERYE FANTOW E
Nąj-»iększy wybór fantów  
po cenach fabrycznych — do 
nabycia w składzie porcela­
ny szkła i lamp — pod fu mą:

WACŁAW L I P I ŃS K I
Kraków — Karme’icka L. 8. 

Telefon 3420.

Do w y n a ję c ia
od 1 lipca lub za n z  mieszkanie o 4 
lub 5 pokojach z przyoa einościam i 
ul. Sobieskiego 16. W iadom ość w biu­
rze arrhit ktoricznem K a r o l  K o m  

plac Matejki 5. 826

Kostyumy letnie od 30 R.
tylko Karmelicka 1. 7

„ K  I K O N O 11
H elena PNIEWSKA.

Stow. zarej.z ogr. por. rok zał. 1900

Związek kaloi. Krawców
w  K rakow ie u l. I L w ów  F ilia  
F loryań tk a  L. 7. | p lac  H alick i 7. L.
Gotowe obiory męskie własnego wyro­
b y  Zamówienia naj miarę starannie.

F o t o g r a f i c z n e
P Ł 1 T Y  P R Z Y R Z Ą D Y
PŁYNY F  L P 1E B Y 1
P R Z Y B O R Y  CENIils GhaTIS.
WARSZAW SKI SKŁAD I RZYBO- 

ROW FOTOGRAFICZNYCH 
K raków , ul. S zew sk a  1. 2. Tul. 1428.

Dobrze się reniaijący
zakład przemysłowy we wschodniej  Galieyi, tuż przy większem mieście do

sprzedania  zaraz.

MŁYN WODNO-PAROWY
wraz z kilkudziesięciu morgami ziemi 1 klasy, w pobliżu trzech miast 
powiatowych, zaraz do sprzedania lub zamiany na kamienicę w Krakowie.

Poszukuje się do wydzierżawienia majątki różnej wielkości.

Do kupna zaraz poszukujemy majątku w obszarze 50 do 150 mórg.

Bliższa w ia d o m o ść :

w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń ul. Dunajewskiego 3

49 *1

w łaściciel

Stanisław Stadler
c. k. nadworny fotograf pod firmą

B. 5 En DER
K ra k ó w , ul. S ze w s k a  L. 27

wykonuje w szelkie prace w zakres fotografii wchodzące.

Zakład, urządzony z komfortem, przy pryncypalnej ulicy 
Kraaowa dogodnie położony, zaopatrzony jest w najnow­

sze urządzenia techniczne i wvkonuje 
- a rty s ty c z n e  zd ję c ia  

stosując przy tern n a jn o w sz e  wynalazki fotograficzne.

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiamy w szystkie P. T. Biura Dzienników, Kupców, Przem ysłow ców , Stow arzyszenia, Instytucye i osoby interesow ane że z dniem 1 maja b. r. o b ję liś m y

p r a w o  w y łą c z n e j  a k w iz y c y i o g ło s ze ń  d la  „ G ło s u  N a ro d u 1* w  K ra k o w ie  i w  G a lic y !. Na żądanie wysyłam y własnych akw izytorów , zaopatrzonych w  nasze
legitym acye i ci tylko w  naszem  imieniu mają prawo przyjm ować og łoszen ia . Kupcom i Przem ysłowcom , a w  s z c z e g ó ln o ś c i B iu ro m  D z ie n n ik ó w  udzielamy daleko 
idącego udogodnienia i opusty przy większych zam ówieniach. Przyjmujemy także przeprowadzanie reklamy na w łasny rachunek, z a  s p ła ta m i na r a t y .  — Biuro nasze
znajduje się  p r z y  u l. D u n a je w s k ie g o  I. 3 . p a r t e r .  -  N r .  T e le fo n u  1040.

Krakowskie biuro Ogłoszeń
M D ia p elia  J. K w iciński W. H orow łcz.

Kto chce zdobyć liczną klientelę? ---------
Kto chce tanio kupić a dobrze sprzedać? nech się 
Kto szuka mieszkania? zgłosi do
Kto szuka kapitałów? 11

raków skiego Biura Ogłoszeń 
Kraków, Dunajewskiego L. 3.

Nakładem w ydaw nictw a .G łosu  Narodu" Sp. z ugr. odpow, Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik —- Drukarnia .G łosu Narodu*, w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


